
Plenum 
KW PZPR 
poświęcone 
rolnictwu 

Z udziałem zastępcy człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR - K. Barci­
kowskiego obradowało wczo­
raj w Lodzi pod przewodnic­
twem I sekretarza J. Mu­
szyńskiego Plenum KW PZPR, 
poświęcone omówieniu dal­
szego rozwoju rolnictwa, ze 
uczególnym uwzględnieniem 
oceny gospodarki ziemią oraz 
!kierunków działania w tym 
µ.kresie do 198D roku. 

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił sekretarz 
KW - H. Tomczak. Wzięło w 
:niej udział 14 mówców, a 
wśród nich także K. Barci­
kowski. "Na zakończenie o­
,brad Plenum podjęło uchwałę 
nakreślającą program właści­
wego wykorzystania użytków 
roln:ych, a co się z tym łą­
czy - intensyfikacji produk­
~ji rolnej na. ziemi łódzkiej. 

(zbk) 

Pa ralylikacll 

Milczenie 
prasy chińskiej 

IP:'asa pek:lńsika o.rim: 1nne 
chińskie środki masowego prze­
ka21u pomiJDęły całkow1tym mil-

. czenlem raityflkację układów 
NRF - Polska i NRF - ZSRR 
przez zachodniomlemiecki Blllil­
desta&. 

Ą Cena 50 gr 

ł.6di, . Pll\tek 26 maja 1972 . r, 
+' 
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Dobra pod! Iowo dlu normulizacii 

i rozwoju slosonków miedzy obu kralumi 

Za ratyfikacją układu PRL NRF 
wypowiedziały się komisje sejmowe 

NA WSPÓLNYM POSIEDZENIU 25 BM. - SEJMOWE KO­
MISJE: SPRAW ZAGRANICZNYCH I PRAC USTAWODAW• 
CZYCH WYRAZILY JEDNOMYSLNIE OPINIĘ ZA RATYFI­
KACJĄ UKLADU MIĘDZY POLSKĄ RZECZĄPOSPOLITĄ LU­
DOWĄ A NIEMIECKĄ REPUBLIKĄ FEDERALNĄ O PODSTA­
W ACH NORMALIZACJI ICH WZAJEMNYCH STOSUNKÓW 
Z 7 GRUDNIA 1970 R, 

JAK WIADOMO - SEJM, KTÓREMU PRZEWODNICZĄCY 
RADY PANSTWA PRZEKAZAL WNIOSEK PREZESA RADY 
MINISTROW W SPRAWIE RATYFIKACJI, ZLECIL TYM KO­
MISJOM USTOSUNKOWANIE SIĘ DO WNIOSKU • 

Debata odbY!Wała się w a.tmo­
lłferze Zl'O'Zumiałego zadntereso­
W1!11ia członków naszego parła-

mentu, dzialauy polityoonych l 
państw01Wych, całego spoleczeti-

bezpleeze65łtwa 1 wsp6lpraey w 
Europie. 

w toku debaty za.brał głos 
min. S. Olszo"WSll.i. 
Obr~y otworzył przewodni­

czący Sejmowej Koonlsji Spraw 
Zagranioznych - p~ł WiJ!cen­
ty Kraśko, który pod!Qreślll hl· 
story()Zlle znaczenie układu mię­
dzy PRL a NRF. 

W iml.eniu Klubu Poeelskle· 
go PZPR wystąpll członek Se­
kretariatu, kierownik · Wydziału 
Zag~anicznego KC PZPR poi. 
Ryszard Frelek. 

Rządy ZSRR i USA postanowiły 

· stwa. Dotyczyła b<>wiem, spra.wy 
zwiąrzanej z żywotnym! intM'e• 
sami nairoou polskiego: całko· 
witego zamknięcia problemu 
prwwno-nnęlhyna.rodowego uzna 
nia gra.nicy na Odrze i Nysle. 

Wraiz z posłami obu komU!jl 
przybyli do sali kolumnowej 
Sejmu - członek Biura Połi· 
tyC1ZDego KC PZPR, ml~ter 
spraw zagra.nicznych Stefan Ol­
szowski! ł za.p1'0€izend go9cle a 
wśród nich m8ll'Sza1ek Piilski 
Michał ~Oila-Zymlerskl, gen. 
br0011 Zygmunt Berling, Judzie 
nauk! i kultury, zna.wcy zagad­
nień międzynarodowych, w łYJll 
publlcyścI zajmujący ..tę pro.ble­
matyl.!:ą niemiecką. W o'>rad~b 
uozestnlczyli także przewodni­
czący innych komisji sejmo• 
wych ori\41 przedstawiciele woje­
wódzkilch zespoł6w PQSdskiicb r; 
szeregu wojew6d.ztw. 

Zasaidinlcze 2111aczęnie wl<la11u 
pO'Wi-eic!ział Oill m. in. - polega. 
na. tym, że lego wejście w ty­
c ie zamytka catkOIWic\e problem 
praiw:no-mi lędzyma~oc!01Wego u­
:mani.a. 11ra1nLcy na Odrz.e 1 Ny­
s ie Lużyickiej . GNl>!li ca ta. w­
st a.ia ustalona w umowie p<:>ez­
damskiej. Z socjal1styicznym 
pańsbwem n iem ieckim - NRD 
- została potwierdze>na w U• 
kładzie zgorzeleckim. Uznanie 
jej Olbecnle przez drugie pań· . zapobiegać incydentom 

. . . 

na morzu "i w powietrzu . . 

• stwo n temieokie - NRF - u 
ri 1enaru.szailiną 1 nieo.<twra.ca~ną 
za·ch.Od>n-i~ gra1111ci: Polski s?eł­
n i11. w.szeltkie W)' m<>g! p.rawn~­
m fędzYnM"odOIWe i n igdy tadne 
iinne nie będą juJl potrz.e'bne. 
SPt'il>Wa jest zaikończo.na. 

staliśmy na stanowiek1u·1 lt 
uzma1n le p!.'Zez NRF il"&l!llCY na 
Odrtt 1 Nys.ie jest podstawo• 

li/Ili 
W CZWARTEK NA KREMLU PODPISANO POROZUMIE· 

NIE MIĘDZY RZĄDAMI ZSRR I USA W SPRAWIE ZAPO­
BIEGANIA INCYDENTi)M NA PELNYM MORZU I W PRZE• 
STRZENI POWIETRZNEJ NAD MORZAMI, 

W tywej, chwUamł gonicej, 
9·godzlninej debacie na czwan• 
kowym posiedztmlu - repre• 
zentancd ró:Gnydl środowi&k na­
szego &polemel1stwa poddali 
gruntownej alll&lizie r6tne a.spek• 
ty układu między PRL i NRF, 
Aspakty zar6wno kraj01We Ja.li l 
międ:zynairodowe, his<toryczne, 
wsp6lc.zesne i naJbaro.ziej aktu­
alne, 

wą przeslamką bezpieczeństwa.------------------------------

W rozmowie U1lZesfmil.CZ:Vl za­
stępca przeW04nlczącego Rady 
Mmlstr6w, przewodniczący Pati­
stwowego Komitetu Rady Mini· 
atrów ZSRR d/s Planowania, 
Nlltolaj Ba.jbalcow. 

• * • 
W piątek ro!Ji:<>Wamia ril>dzlec-

ko-amerykańsikie będą koontyinu­
owame. W sobo.tę zaś, prezydent 
Nixoin z malżOlllką uda się do 
Leniingradu, gdzie spęd~ cały 
dzień. 

W wyst\pienlaeh m6wców 
pOIWta.l"Zało slę JednOQ'lllaCIZlle 
stwierdzenie, te układ stanowi 
dobrą podstawę dla normallza­
oji i rozwoju sitosunk6w mięl!zy 
PRL i NRF ora.z &Juty &prawie 

europejskiego i podstalWOIWYm 
wairu.nk!em not'Illallzacji sto­
aunków między kra,Jaani socja-
11.&tyeznymi a NRF. Jest to o­
becn ie spełnla•ne p.n& weJśe!e 
w ty-cle obu u.kładów: ZSRR -
NRF, Po.I.si<& - NRF, które 
sta•n 0>wią integraJ.n11 polity.cz'lą 
·całość. 

W id zi.my wnyecy do.n!osle 

Posiedzenie Prezydium I KW CRZZ 

Najpilniejsze zadania 
przemysłowej służby zdrowia 

tP!roblemy ochrony zdrowia ! 
hielany załóg w zaik.ladach pra-
cy były g1óW1I1ym tema.tern 
wspólnego po.siectzenla Prezy-

Poro:zumdenie to, opllll>COWane 
podczas roun6w, które odbyty 
rJę w paźdzlemlk.u 1911 r. i w 
ma.ju 1972 r., ma na celu za. 
pewnlenle- beZJPieczeń.stwa rej­
som o!Qręt6w wojennych i prze­
lotom samolotów obu kraJ6w 
zgodnie z zasa.daml t noNDaml 
pra.wa mię<lzy.nM"Odowego. W 
porozumieniu za.warte Jest wza­
jemne zobOIWiązanie niedopusz­
czenJa dD ta.Jm:ch aklcji pmez 
okręty i samoloty każdej ze 
str<m, które mogłyby sll\Vorzye! 
z.agr<>źenie 1 niebezpieczetislnVo !------------------------------. 

znaczanle układu - kontynuo­
waJ mówca - oceniamy go 
przede wszystkhrn ja1ko rezultat 
n iezłomnego SJtam<>wl.ska Polski 
LudQwej, ca~ego naszego narc.· 
du , kOillsek.we•nitnej, wspólnej 
polityki socjali stycz.nych soju­
szn ików Pols.ki. Docenta my 
ta<kte wkład, Jakl do roz:wls;ia­
n ia. tej spr&JWY wni061Y .reall­

dium i Komitetu Wykooawcie­
g0 ORZZ, .k;tóre O'brad<>wało 
25 bm. w WaJnl'Zi8•wie. 

Jedmym z problemów, wy­
maigają.cych szy bkiego rorz:wi!l­
r.amla, jest za.pe-wnienie orpieki 
21diNJ1WO<tmej pr.aicown:i:k:om ma­
łych zakładów oraiz da.Lsza. po­
praiw.a Olpielci nad ko·bietą ł 
młO<izleżą. dla Okrętów i 111mnolotów dru-

giej stl"O'lly. Przewiduje się 
również pnz.eprow.a.thenie kon­
sultacji ! powolanie komisji dla 
rozpaitrzenia konieC11;nych, kon­
kiretnych kroków. 

Porozumienie podpisali gtów­
nodo<WIOdzą.cy marynarki wojen­
ne.t ZSR.R admirał Sergiej Gor­
szkow il sekreta.rz d/s marynar­
kd w<)jennej USA John W&nler. 

W kKlm.tyn,uowanych w czwar­
tek na Kremlu roz.m01Wuh ra-
4z!eoko-ameryikabkitch w.z!ęli 
udział p.rz.ewodnlczący Pl-ezy· 
dium Bady Na.jwyżs.z.ej ZSRR 
Nll«li!a.j P°"1g'olmy, premier 
ZSRR Aleksiej Kosygin i prezy. 
dent USA Rlcha.rd NlxOID. Gł6w­
nym tema.tero 1'0Zm6w byty 
problemy stosunk6w bandJo­
wyeh i gospoda;rozych między 

· ZwdąlZk!em Raclzieckilm ł USA. 
Bomnowy przebiega-ją. w kon­
l!ltruktyw;n~ meczowej atmosfe­
rze. 
Pmewod!Metzący Rady Mini· 

strów ZSRR, Aleksiej Kosygln 
przyjął w czwartek na Kremlu 
seJtretarrr.a. stanu USA, Wilłla.­
ma Rogersa 1 pmept'OIWadził z 
nim rQlllllowę na. temat stosun­
ków hMHllowo-gocspodairc.zych 
między ZSRR a USA. 

Zmarł 

M. Choromański 
W Warsz&IWie znu11rł nagle w 

wiaku 68 lat dramaturg i pro­
zaik Mioha.ł Ch<>romańs-ki. 
Swą. pierwszą. pow.teść „Bia­

li bracia." npubllkował w l931 r. 
Na.jwiększy rozgłos przyniosła 
mu wydlllna w 1933 r. „za. 
zdrość ! medycyina", za którą 
O.bt"Łymał nagrodę młodych 
PAL, K.sią•;ka ta tlumac.zona 
była na wiele język6w obcvch. 

Odznaczony był Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrod -cn ·a 
Po!ski. 

Garbacki 11rzvznale się do winy 
StY'C'Zlle siły w NRF. Obrady wyGca.zaty, te mimo 

niewą~ltwego positępu, jaki w 
za.Im-esie ochro.ny zd.rowia. za• 
tóg pra.cOIW'Illozyich osta;gnięto 
w u.b. r„ nie u.da.to elę jeszcze 
zlikwiJdo.wać w peotn1 wielu 
m.ainkamentów. Dotyczy to 

PrezydilUm i Komlitet Wyko­
nawiczy CRZZ sfonnułe>waly 
szereg WTniosków pod SJdire~em 
instancji z,w!ąozlrowyich il re.sw• 
tu zdroowla., zm.lerz.ają,cych do 
da.tszej PO'pralWY o,plek\ zdiro­
w<l'11nej nadi Z8llog.ami, Mordercy J. Gerharda 

P01lska pos.tęp01W.ać będzie zgo­
dlnle z !Ltarą i du.cham uklad'\l. 
Jedyinie ten Ulkład i wyląct;n l e 
o.n ma mo·c prlllWl!lo-mlędzyna· 
roodO<Wą i jest Wią.tąicy dla o­
bydwu stron, Jest te> ata.nowt­
sko na.szej pa1rtU 1 naszego. 
państwa - zdecydowane i a ie­
z.m ianne, 'l\reACi 1 znacz.enta u­
kładu n:Lc nie mO>Że podwal.yc.'. 

:riwłaL'!z.cz.& działalnośe.i profllak- .--------------­

przed sądem w Warszawi• 
tycznej lecmiictwa. prz.eany.,lo­
wego, rehalblili.ta.cji u.wO<io;vej, 
prz.eclwd7.Lalania, chorobom za­
wodowym, za,groeeniom wy­
pad·kowym i s2lkoidliwym wpły­
woim . substa.ncJL chemicmiyoh~ 

25 bm. przed Sądem Woje­
wódZJkim dla m. st. Warszarwy 
- w IV W y.d zLa.le Ka.mym roz­
po.czą.! s ię proces w spra,w'e 
za•bójstiw a Jana Gerharda. Na 
la wie 01ska.rżoalych zasiedli: i7-
letni Zygmunt Garbacki i 25-
lebni Ma.ri run R<>m8!11 Wojtas ' k. 

Z damy.eh pers.Ollla.lnych przed­
staiw:i-0ll'l!ych sądOIWi wy;nlka, l~ 
Z. Garba<:·ki ma ~ksz.talcenie 
średnie, jest z zawodu tech·ni­
kiem bU.dOW'l.alflym; student HI 
rokru Po1itechlniki Wairszarwskl~j. 
M. R. Wodt>ais ilk: - wyksmal~e­
nie podsitawowe, prac<>wał do­
rywczo, skaizamy na 1 rok po­
z'barwienia wolności za dokona­
n ie wla.m.ainia 4 miesiące po 
zabój.st wi.e Jana Gerha.rda. 
KWlmitesen.cją kH•kUJinieslęc~-

nego do•cho dzen<ia w s.pra·wie 
zabójstwa J. Gerha·rda i ~n­
nych przestępstw jest odczyta­
ne na rozprawie kilkudziesię· 
ciostronice>we uzasadnienie ak­
tu oska~ni.a., rekonstruując~ 
~J"da.rzen ia. z dnia 20 s lel'P'l. ' a 
ub. ;r, Są to frukt y z.n.ane opi­
n ii publU=eJ z opu.blhkowa­
nych ju,ż pierwszych .relacji i 
komeruta,rzy . Pir.zypo.rnn ijmy 
więc tylko. że zamiar zabój­
stwa zro<lzil się w czer\f cu 
1971 r. Szczegółowo opraco wa­
no Poodstępny sposób dos ta1n<a 
s ię dQ m ies.zkam ia .J. Gerha r­
da, rol.dzielo ne z<>staly role o­
bu oska.rż<>nY'Ch . Fakty wska­
zują, że za,bóJsowo m ia·!<> pn e· 
b ieg wyją1kowo bestialski. Ge r-
ha.roa uderzooo k iJ.kakroln le 
!<>mem, p otem zaidzlerzgmę to 
na jego szyi pętl ę s-k órzanym 
pas.kie.'11 , a na.stęp.n i e czterJ­
JOr01in ie uderzoi!lo sztyletem w 
O'k o1'cę ser<:a, z;wraca równi~ż • 
uwa.gę, ~ Ju.ż po z.a.b ójstwle 

Grurbaald i Wojtaslik: dopuAclll 
się kiillk:u kole:jnych ptze­
stępsilJW. Wyda·rrenia z 20 ater­
prna ub. r. nie byty więc koń­
cem i!ch dz1alailiności przestęp­
czej, która została, · ~zerwana 
dopiero aresztowamiem obu o­
ska,rżony.ch. 

UdOikumentO<W.ame w maiteria­
la.ch śledztwa faikty dow4dzą 
niiezbiJCie, że G.a.rbacki i W-0j­
tais1k lkierO'waU. s~ w •wych 
poczynania.eh niskimi p<>bud­
ka.rni - zysku materiatneg<>. 

Talk w k.rótk1m za;rysie pre· 
zemtuje swoje stainowisko pro­
ku<!'atu ra. A co na ten temat 
mówi sam Garba.ald, który ja-

Są Ołll.e je4IH>·1mal:zine. 
(Dalszr oiąg na str. 2) 

Q.odzlny garnizonu· 
saJgolłsklego w Kontum 

- policzone? 
Najważniejszym wydarzeniem 

w Wietnamie południowym w 
czwartek - w 57 dniu ofensy­
wy - był atak sil wyzwoleń­
czych na mfasto Kentum - sto-

Jlcę płaskowyżu centralnego · po­
łożoną ł20 km -na północ od 
Sajgonu. Walki w rejonie Kon­
tum trwają od 14 maja. Oddzia­
ły wyzwoleńcze <>toczyły miasto 
ze wszystkich stron zamykając 
vi nim garnizon sajgoński. Za­
opatrzenie wojsk reżimowych 
odbyło się drogą powietrzną. 

W czwartek rano, po przygo­
towaniu artyleryjskim, do mia­
sta wdarly się niewielkie od­
działy wyzwoleńcze. Zaatako­
wały one lotnisko oraz rozpo­
częły walki na ulicach. WalcZD· 
no o każdy dom. Po kilku go­
C!zinach walk grupy saperów sil 
wyzwoleńczych, jakle przedo-
6tały się . do miasta, . wycąfaly 
się, natomiast artyleria w dal­
szy m ciągu ostrzeliwała stano­
wiska wojsk reżimowych. Wy­
rażane są opinie, że godziny 
garnlZDnu sajgońskiego V! Ken-
tum są policzone. · 
Siły wyzwoleńcze przypuściły 

też atak na pozycje ol)ronne 
wojsk reżimowych w Hue. W11l­
ki toczyły się na północny-za­
chód od m iasta. 

Na zdjęciu: Zygmunt Garb~c!<I (2 z lewej) I Marian Wojtasik 
(2 z pra.weJ) n" la.w~e os!Mldonycli. 

Lotnictwo USA kontynuowało 
w czwa rtek naloty w Wietna­
µ1ie południowym oraz na DRW, 

Delegaci• 
lłrmy Thomson 
w Polsce 
w dniach 23-25 bm. p:r.zeby­

wała w P<>lsoe delegacja fran­
CUJSlclej firmy Th<>rns<>n - C.S.F 
z jej '\prezydentem Paul mchard; 

Delegac1.a przeprowa•dlziła roz­
mowy z przecLstaiwicielami pol­
skiego przemyslu elektl'Ollliczme­
go na temat da.lszeg<> ro;zs.zerz.e• 
nia współprrucy, 

Nowe ciężarówki 

z „J e lcza" 
Za11oga „Jelcza", kitóra nie­

daWłllo uruchomi!a produkcję 
no.wegD typu samochodu cięża­
rowego „Jeloz.-il.35 m" z nowo­
ozesiną kabiną Jtier<>wcy, P·l'iZY· 
stą,p.iila do dalszej mo.dern.izacji 
tego wozu. Zamiast drewnianej, 
rn.c:mtowana jest w nim od ma­
ja metal<>'wa skrzynia ladum.ko­
wa o wysokich burtach. Zwięk­
szy to walory eksiploatacyjne sa­
mocho~u przy prze woO'..a<eh ła• 
dunków cięzkich do 10 ton. 

Wyloomaino już też p ierwsze 
proto typy podwo.zi pod sam o• 
cho.dy ciężarnwe specjaLnej ko;n,. 
strukcjl (na bazie „ J elcza-Jl5") 
do p rzewo zu bydła i trz<>dy, 
Samoc h ody te j elczańskie zakła­
dy w:Y1c001u j ą w koo·p eracji ~ 
~ :Fa.bryką Alllt0bus6<w, 



Komisje sejmowe za ratyfikacją układu PRL-NRF 
Przemówi en ie S. Olszowskiego· 

Przebieg dzlsi.ejszej dyskusji nad wnioskiem prezesa Rady Mlnl-
1trów w sprawie ratyfikacji układu między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Niem iecką Republiką Federalną o podstawach normali­
zacj i i ch wzajemnych stosunków potwierdza znaczenie jakie spo­
łeczeństwo polskie przywiązuje do tego wydarzenia. Dyskusja wy­
kazała zgodność poglądów obywateli posłów w ocenie treści ukła­
du )ako podstawy dla ukształtowania stosunków między Polską 
a N1em1ecką Republiką Federalną oraz dla umocnienia bezpieczeń­
stwa w Europie. 
Jeste~my zgodni co do tego, że układ między Polską a Niemiecką 

Republiką Federalną ma istotne znaczenie dla Polski. w ukła­
d zie tym Niem.iecka Republika Federalna uznała granicę na Odrze 
1 Nysie Luzyck1ej za nienaruszalną i ostateczną. Jest to osrATECZ­
NE UZNANIE prawno-międzynarodowe I żadne zastrzeżenia zawar­
te w jednostronnej rezolucji Bundestagu, z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego i zobowiązań wynikających z układu nie mają 
żadnej mocy prawno-międzynarodowej. 
Rozwiązanie tej podstawowej dla życia l pokojowego rozwoju 

narodu sprawy, jaką są sprawiedliwe I korzystne granice, jest HI­
ST?RYCZNĄ .ZASLUGĄ NASZEJ PARTII, jej konsekwentnej linii 
poli tycznej , kierowanej przez naszlł partię zdecydowanej 1 aktyw­
nej polskiej polityki zagranicznej. 
Wielką rolę odegrało jednolite w tej sprawie stanowisko całego 

narodu, Polaków w kraju I na świecie. Nle zapomnimy także po­
p~rcia, Jakiego udzielili wszyscy przyjaciele m1,szego kraju, w tym 
wielu krajów Europy i świata. 

W moill! wystąpieniu na plenamym posiedzeniu Sejmu w dniu 
27 kw1etrua br. szczegółowo omówiłem postanowienia i zobowią­
zania stron układu Polska - NRF. Dzisiaj pragnę podkreślić, że 
układ warszawski, a także uklacl moskiewski stanowiące integral­
ną ca!ość polityczną, umacniają I utrwalają POKOJOWY LAD W 
EUROPIE. Wychodzą one bowiem z uznania za nienaruszalne l nie­
odwracalne istniejących w Europie granic, uksztaltowanych w wy­
niku. zwycięstwa nad III Rzeszą hitlerowską , a przede wszystkim 
granicy na Odrze i Nysie Lużyckiej. Wychodzą one z istnienia 
dwóch suwerennych państw niemieckich, oznaczają prawno-mię­
dz_Ynarodowe uznanie tego faktu, uznają za nienaruszalną granicę 
między NRD a NRF. 

Ratyfikacja układów umożliw! również wejście w życie ubiegło­
rocznego porozumienia w sprawie Berlina zachodniego, w którym 
m iasto ~o uznane jest za odrębną, nie należącą do NRF, jedno­
stkę polityczną. 

Układy warszawski I moskiewski potwierdzając teryt0rialno-poll­
tyczny stan r zeczy w Europie, stanowią równocześnie uznanie 
zasad WYRZECZENIA SIĘ STOSOWANIA SILY i groźby jej użycia 
w stos~nk~.ch m1i;dzynarodowych. Są one więc doniosłym krokiem 
w reahzaci1 pokoiowego współistnienia , będącego trwałą generalną 
zasadą polityki państw socjalistycznych wobec krajów o odmien­
n ych ustrojach społeczno-ekonomicznych. 

. Wej~cie w ży cie ~kładów s.tanowlć będzie wielki postęp na drodze 
odpręzenla, normallzacjl sto.sunków J współpracy między państwa.mL 
W s~czególi;o.ści otworzyć to powl!nno realne możliwości odbycia 
w medalek1ei przyszłości pootulO<Wanej przez kraje socjalistycz.ne 
O·raz uwazanej za po.trzebną I ważną przez większość państw Euro­
p y KONFERENCJI W SPRAWIE BEZPIECZE!QSTWA I WSPOLPRA­
CY W EUROPIE, Powstały warunk.! nie tylko dla zwołam ia tej kon­
t erencj l, ale tak'źe dla zapewnienia jej sukcesu. 
Doceniając w pełni d001losle znaczenie układów, pamiętamy jed· 

nocześn ie, że n ie same układy, lecz realny układ sil, d:i;ięki które­
mu ich oslągnięcle było możliwe, stanowi rzeczywistą gwaramcję 
n ienaruszalności granic. Niena.ruszalność gran icy na Odrze 1 Nys ie 
Lużycklej opiera się na sojusz.u polsko-radzieckim, na sile socjall­
istycznego państwa polskiego i na obro.nnej mocy Układu War­
s zaiwskiego. 

W potędze ZSRR, całego Układu Wars.za.wskiego tkWI też realna 
GWARĄNCJA SKU'fECZNOSCI zawartych z NRF układów o nie­
naruszalności zachodniej rubieży nasz.ej &0cjalistycznej wspólnoty -
gra nicy m iedzy NRD a NRF. 
Wejście układu w życie zapoczątk'uje proces normalizacji stosun­

ków m iedzy Polsklł a Niemiecką Republiką Federalną. 
Jednym z ważnych odcinków normallza.cj!, obok nawiązania sto­

i;unków dy plomatyc1alych, będz.le WSPOl.PRACA GOSPODARCZA 
I NAUKOWO-TECHNICZNA. 

Wspólnie z Innymi państwami socjallstycz.nym\, a .także szeregiem 
innych państw zainteresowanych rych1ym ?.wolal!\lem k<>nferencjl, 
działamy obecnie, aby dopro-wad.z;ić w jak najkrótszym cz.asie do 
roi.poczęcl a w lelostr<>nnych kO'llsultacjl pnygoto.wawczych w Hel­
sinkach. Ratyfikowan!I! układów sprzyjać będzie tej dzi ałalności. 

Z k0111ferencją europej ską wiążemy duże nadzieje nie tylko na 
dalsze umocnieri le odprężenia, ale i na otwarcie nowego etapu roz­
woju E1!ropy - etapu za.po<!Zątkowanla budowy SYSTEMU BEZ­
PIECZENSTW A ZBIO'ltOWEGO. 

(Dokończenie ze str, 1) 
W Imieniu Klul?u Poselskiego 

ZSL głos zabrał człońek Prezy­
dium NK ZSL, pos. Witold 
Lipski. , 

Gra.n ica na Odrze 1 Nysie -
. oświadczy! mówca - zo.stała 

usta.lo·na ju.ż w układzie pocz­
daimsk.im. Fa.ktycz.ny proces :a­
ty fika.cj l, czyli za.twierdza.nie 
tej grantcy roz.począl s i ę w 
chwili. gdy a.nn ie wyz.wolcń­
cz,e wkroczyły na prastare zie­
mie po.lskie, kiedy wbito plerw­
sze slupy graonlczne na 01rze. 
k iedy miliony Po.laków za~zęly 
podnosić z. ruin i zgliszcz o d · 
zyskane miasta, k iedy zaczęto 
zaorywać pola. O·twierać szlco­
ły. zakładać uoniwersytety , 

Gra.nica ta nie ma.że być więc 
t raktowana Ja.ko rezu,ltat prze­
ta.rgów zwakzających się frak­
cj i w B1mdestagu. lecz jectyn~ e 
Ja.ko to. czym jest od 27 lat -
realnością społeczno-polityczną, 
nieodwra.calnym faktem h isto­
rycznym. 
Podjęcie przez nasze państwo 

rozmów z NRF, zakończonvch 
poeipisainlem u,kla.du było z ·na­
szej strony aktem dobrej woli 
wo.bee t ych sil w ' NRF, które 
wyciągnęły właściwą lekcję z 
historii Niemiec I Ew-opy, 

Jedno musi być abso.lutn•e 
jasne dla polity ków i sp 1le­
czeństwa NRF: moc obowiązu­
jącą ma jedyn ie podpisany 1 
ratyfikowa.ny ukła.d . Wszelk'.e 
deklarą.cje i oświadczen ia n!e 
ma.ją dla na.s ża.dnej mocy wią­
żącej. Możemy dyskutować je­
dynie nad pro.gramem normah­
za.cjl stosu,nków między na.sw­
mi państwami , nad wypelnie· 
niem konkretną 1Ireści11 posta­
nowień układ.u. 

Przemawiając w Imieniu Klu• 
bu Poselskiego SD członek Pre­
zydium, sekretarz CK SD -
pos. ;)licha! Grendys stw:e:­
dz>l. że Stronmictwo Demokra­
tyczne przywiązuje dużą wagę 
do wprowaodrenia w życie u­
kładu między Polską i NRF, 
wlodząc w tym isto•tny element 
rozwiązania jednego z pod;ta· 
wowych dla naszego kraju pro­
blemów hisUlryczmych - spra­
wiedliwych gran ic oraz dals1.y 
wa-ż:ny czyn.ni.li; pokojowej no~­
maliza.cji m!ędzyinarodowY·~h 
problemó\V 1 elimina.cji źródeł 
na.p ięcia w Europie, 
zawierając układ - konty• 

nuowal mówca - n ie wykre­
śl1liśmy z pamięci dośwla.clcz.eń 
płynących z historil stosu.nkó.w 
polsko~niem ieck1cb. Uczynill~­
my to właśnie pamiętając o 
tych doświadczenia.eh i z pra· 
gnien lem , a•bY s ię już nigdy 
p le powtól'ZYlY. Ta wła.ś.nie in­
tencja stainowila podstaowę u­
ktadu :z;go.rzeleckiego, z.a.war':e-­
go w 1950 r . z NRD. 
Poseł podkreślll . że uktad z 

NRF nie zmienia dotychczas;i; 
wego kierunku i rozwoju wspc\f­
pra.cy Polski z NFI.O P olslca 
nadal będ ;,.ie reaiizo wala s!u~z­
ną J?olitykę braiterskich wlęz\ 
I wszechstronnej wspótpra.cY' z 
NRD, kontynuując di.lałanla na. 
rz.ecz umocnienia jej międzw­
na.rodowej po0zycji, z przyjE;:­
ciem do ONZ włącznie. 
Na.stępni e gloo za·bral po~. 

Alfons Klafkowskl (bez.p ) . 

który poruszył wę:z.lo·we spra­
wy dotyczące wykładni u.kładu 

Polska - NRF w aspekcie p r a­
wa mlędzyna.rodO'Wego. Prof. 
A. Klafkowski ustosu.nkowal s'~ 
do JX>'rusza.nej często sprarn y, 
że u.kład Pol.Sika NRF n ie 
za.wiera w swym arty kule I 
sł0iwa „u.znam.ie" granicy na 
Odrze 1 Nysie LtJ.życkieJ . Pra­
gnę wyja.śnić - po.Wiedział -
że termi.n „uzna.nie„ n ie Jest 
zdefiniowany przez prawo m i ~­
dzynaro<lowe. W praktyce m l:­
dzynarodowej rozumie s ię pod 
terminem „uznamie", że pań· 
stwo wyra.i.a zgodę na przyj~­
cie i wykonanie o•bowlązków, 
określonych przez umowę m1~­
dzynaa:o.dową. 

Art. I pkt. 1 u.kła·dU zawiera 
uzgodne stwierdzeni-eu, że ist· 
n iejąca Unia g.ra.nlcz.na sta.no· 
Wi „zac11-0dnią grainlcę państwo­
wą" Pe>lski. Nie ulega wą tpi' ­
woścl, że kaooa gra.nica pań­
stwowa przebiega wyz.na.czoną 
,. istniejącą Unią gran i cz.ną" . 
Za-dne subtelności redakcyj ne 
n le mogą z.mienić istoty rw.­
czy, a mianowicie t ego, że 
Odra - Nysa Lużycka jest je­
dnocześnie zachodnią gran i..!ą 
Polski oraz „istniejącą iin ' ą 
graniczna, 11

• 

zwraca.jąc szczególną uwagę 

na cha.rakter prawny po.stanc­
wień zawa.rtych w aort. I, po.s . 
KlaJ'kowski podkreślił , że w za,. 
kresie uznani.a zachodniej gra­
nicy Polski u.kla.d ten ma <.!ha­
ra.kter deklaratoryjny. a 11 ;e 
k ons ty tutywny. Strony u.kładu 
tJ.żywają terminu „i.stnlejąca" 
gra nica. Jest to oczywiste, gdyż 
grani.ca ta nie istnieje na p0d­
sta wie układu Po•lska - NRF, 
lecz Lstnieje na podsta·wie u­
mowy poozda.mskiej z 2 s ier;i­
n ia 1945 r . Obie strony „zgo­
dnie potwierdzają" tę okoli:z­
ność. Strony układu „potwier­
dza.ją" n iena.rtJ.szaJ.ność ich i;t­
niejących granic. W ten spo­
sób potwierdzo.ne zostało k or.­
S1tytuty wne :llnaczenie stan LI 
pra.wnego , stworzonego przez 
umowę poczdamską. 

Warto może w związku z tym 
podkreślić powiedział A. 
Klafkowski - że wykonanie po­
stanowień terytorialnych umo­
wy poczdamskiej nie wymaga 
tzw. aprobaty ze strony NRF. 
umowa poczdamska obowiązuje 
„Niemcy jako całość", a więc 
oba państwa niemieckie, bez 
względu na ich zgodę, czy 
aprobatę. Układ Polska - NRF 
zawiera potwierdzenie postano­
wień umowy poczdamskiej przez 
NRF, potwierdzenie, które po­
winno było mieć miejsce w la­
tach 1949-1950, podobnie, jak to 
w tym okresie uczyniła NRD. 

Deklaratoryjny charakter u­
kładu Polska - NRF wywołu­
je określone skutki prawne. za­
sadniczo umowy międzynarodo­
we nie dzlałaJą wstecz - ale z 
chwilą gdy umowa o charakte­
.rze ćeklaraforyjnym, podpisana 
w 1970 r. powołuje się .na akt 
konstytucyjny z roku 1945 -
to oczywiście powstaje pytanie, 
od którego roku NRF uznaje 
polską granicę zachodn\ą. Odpo­
wiedź na to pytanie jest tylko 
jedna. Skutki prawne umow y 
poczdamskiej datują się od ter• 
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Lekkoalleci wojewódzlwQ 
wygrali s Lodziq 

Wcizorad na stadia.nie AZS od­
był się rewa.nżowy mecz Jek­
ko&tletycz.ny reprezenta·cji rnl•J­
dzieżowy.ch przygo-towujący~h 
się do centralnych 1grz.y '<k 
szkolnych. I tym raz.em ~>'­
grali z.a.wodr)icy z.iem! lódzkiej 
235 :199 pkt. Tak więc przewa­
ga jest zdecydowa.na - Zl)aC!­
n ie większa n~ w roiku u.bieg­
lym (róż.nica wynosila wów­
cza.s zaJedwie 6 pkt.). 

Oto lepsze wynLki: skok w 
da.I dll.iewcząt D. Gorzka (W) 
- 5.13, rzut oszczepem dziew­
cząt J . P ie.trza•k (W) - 33. 28, 
400 m chłopców J. Flakiewicz 

(iL) - 52,4, łOO m dziewcząt 
M. wotniczak (L) - 1.01,0, o­
sz.cz.ep chłopców M. F1ta (L) -
46,70. kula chłopców L. Wrób­
lewski (W) - 12.30, skok wzwyż 
dziewcząt B. Du.rajska (W). -
1,;;o, skok w dal chłopców T. 
Kosle!ski (L) - 6.29, 100 m ppł 
dziewcząt M. Sobota (L) 
16,4. W biegu na lPO m dwaj 
za-wodnicy uzy51kali idemtycz.ny 
czas - 12,0, z tym, te zwycię· 
żył J. Chudzi.a (L) przed M. 
Ma•rkiem (W). 
Zwaiźywszy, że była 

dzid w wieku 14-15 
hhki są neczywiście 

to. mło­
la·t. wy­
n1ezłe. 

Prolesl Dynomo M„skwa 

Finał PZP będzie powtórzony1 
Finałowy pojedynek o Puchar 

Zdobywców Pucharów powinien 
zostać powtórzony - tego zda­
nia jest kierownictwo drutyuy 
Dynamo Moskwa. Złożyło onJ> 
w tej sprawie oficjalny pro­
test do l:uropejskiej Ff.deracjł 
Piłkarskiej (0EFA). 

ców na 1tadlonle 
sięgają 2 mln pesos. 

Barcelony 

20-tyslęczna armia klbl-.:ów 
szkockiego zespołu manifesto­
wała swą radość w barcE!Joń­
skich bara.eh, demolując Ich 
wnętrza, za.parkowane na uli­
cach samochody. Kllkudzlesię­
ciu krewkich Szkotów trafilo 
do aresztu. Doszło do awantur I 
po meczu. W starciach z pel!­
cją rannych zostało 100 kibi­
ców szkockich1 35 policjantów 
odwieziono do szpitala. 

A. Tkocz {ROW)·. bezkonkurencyjny 
na łódzkim torze 

Wczoraj na lódzkim torze tu­
żloy;ym rozegrano zawody o 
„Srebr-ny Kask", w którym 
startowali na.jl€q>si polscy Ul· 
wodnicy do 23 la~. 

16. z. Rogala. (Gwardia Lódź) -
o pkt. 

Po trzech t\lJmieja.ch w kla­
syfikacji o „Srebrny Kas.k" 
zdecydowan ie prowa<l zi A. 
Tka.cz - i6 pkt., przed B. Ją­
drem 33 pkt. i Z. Slow[ń-
skim - 30 pkt. (s) • 

Bezkonkurencyjny był tu za­
wodnik ROW Andrzej Tkoc~. 
który wygrał beza.pe1a<:yjn ie 
wszystkie swoje biegi, demon- 1---------------­
strując 1-na.k<>Il\itą fo.rmę. Po-
2.o.stadl żużlowcy odbiegali nie­
co )clasą od Tkocz.a. Dz.lwi n~s 
n ieco faikt, że m.lodzl zawod.1i­
cy nie po.traf ią n.a wiązać wa lkl 
na to.rze, zadowala.jąc się m!ej­
scam i wywalczo.nymi na star· 
cie. W sumie jedt'laik bezpoś,-e­
dnie z.a.ple<:ze na<;zej tużloowej 
czC>lówki za.prezentowało '~e 
nieźle. 

Oto wyinlikl: ł. A. Tkocz (ROW) 
- 15 pkt„ 2. B. Jądoc (Unia 
Leszno) - 13 pkt., 3. R. Fab!­
szewski (Stal Gorzów) - li 
pkt„ 4. z. Slowiń·Ski (Spa:-ta. 
Wr.) - 10 pkt„ 5. B. Nowak 
(Stal Gorzów) - 9 pkt„ 6. M. 
Czemy (Wlókinia•rz Cz.) - 9 
pkt„ 7. M. za.r;1mek (Po·lonia B.) 
- 8 pkt~ 8. J. Gą.golewlcz 
('W:y·b.rzeże) - 8 pkt„ 9. J. Wi­
l im (ROW) - 8 pkt„ 10. Cz. 
Go.szczyńsk1 (Włókniarz Cz.) -
8 pkt., 11. Z. FilLpia.k (Zgr>.e­
blarki) - 7 pkt., 12. A. Ju~­
czyńsk! (Włóklni.a.rz cz.) - 5 
pkt„ 13. M. Wrurd.zafa (Unia T) 
- ł pkt„ Ił. T. Go.rtat (Gwar· 
dla L.ódź) - 2 pkt~ 15. M. Jat­
czak (Gwardia Lódź) - 2 p!ct., 

Włókniarze 
mislrzaml Lodzi 
sw.sowcy Wlókmda.rza zdobyli 

mistrzostwo Lodzi w '.vyścigil 
na 60 km. Druży;na Wlókniarza 
trenowaona przez olimpijczyka 
L. Józefowicza jechala w skła­
dzie: w. Kowalski, J. Kwiat­
kowSlki, Cz. Kowalski i Wl. 
Kierczyński. 

Dl.'ugie miejsce zajęro Spo­
łem, a trzecie Tramwa.jairz. 

Dziś w Monachium 

Mecz łłRF-ZSRR 
Dziś o go<loz. 19 .30 na płytę 

Mecz toceył się bowiem w 
a.normalnych warunkacf\, a za­
chowanie 20 tysięcy przybytycll 
do Barcelony kibiców szkoc­
kich wręcz skandaliczne. Ju:& 
podczas pierwszej polowy spot­
kani.a na boisko rzucano butel­
ki l inne przedmioty. W czasie 
przerwy na murawę wtargnęły 
dziesiątki pijanych Szkotów. 
Historia powtórzyła się pod 
koniec pojedynku. W momen­
cie, gdy przy stanie 3 :2 dla 
Glasgow zdecydowaną przewa­
gę uzyskali piłkarze Dynamo, 
kibice szkoccy przerwali kor­
dc>ny porządkowych l ponownie 
ruszyli na murawę, uniemożli­
wiając grę. Zaatakowali oni ra­
dzieckich piłkarzy 1 Interwe­
niujących p1>1icjantów hiszpań­
tk.lch. 

W Helenowie Wielka Naeroda Polski 

Stadionu Olimpijskiego w M»­
nachium wbiegną jedena3tkl 
pilka·N>k.ie NRF i ZSRR, by ro­
zegrać towarzyskie spotkan:<?. 
Telewizja Pols.ka przeprowad~l 
bez.pośrednią trainsmisję z me­
czu NRF - ZSRR, które-J p r,­
czątek przewidi.laino na godz. 
19.15. Zresztą tr.aru;misję z te­
go spotkainia zaku·pilo 20 towa­
rzystw telewizyjnych z · c&aego 
świata.. 

Po meczu stadion I bplsJ<o 
przedstawiało sobą godny po­
załowania widok. Połamane 
ławki, porozbijane studia n­
dlowo-telewizyjne, odłamki szkła 
z rozbitych butelek na mura­
wie. Ocenia się, że szkody WY· 
rządzone przez szkockich k.11>1· 

Starłuią najlepsi kolarze zagraniczni 
, .rut 29 bm. rozpocznie się 
czterodniowy wyścig kolarski o 
Wielką NagrodE: Polski. Pierw­
sza seria rozegrana zostanie na 
torze w Warszawie na Dyna­
sach. Następnego dnia kolarze 
startować będą w Żyrardowie, 
a potem w Kaliszu. Ostatni „e­
t~p" odbędzie się 2 czerwca na 
torze w Helenowie (początek o 
godz. 17). 

W tegorocznej Wielkiej Nagro­
dzie Polski startować ma okolo 

77 kolarzy i: Danii, Holandii, 
Finlandii, Bułgarii, ZSRR, NRD, 
NRF, CSRS I Polski. 

W sezonie ubiegłym nagroda 
rozgrywana była w tandemach 
I w wyścigu sprinterowsklm 
na 200 m. W tym roku zrezy· 
gnowano z tandemów 1 walczy(! 
o tę cenną nagrodę będ!\ jedy· 
nie sprinterzy z tym, te pro· 
gram zawodów urozmaicony 
zostalli" innyil14 konkurencjami . 

FachO'WCV twierdzą, te oby­
dwa zespoły praiwdopodobn t<! 
spotkają s ię w finale m:­
strzostw Europy za parę tygod­
ni. 

• • • 
Młodzlez~a reprezentacja Pol-I 

ski zremisowała z pllka.rsk:_\ 
ollmPijskĄ drllżynll NRF Z :2 i 
(Z;Z). 

(m) 

mlnu wejścia w tyr.ie tego ak- przeciwieństwem tego, co do.; 
tu prawnego, a więc od 2 sierp- tychczas w. praktyce edukacyj• 
nla 1945 r. Ponieważ NRF pow- neJ w NRF, poprzez szkoły a 
stała w 1949 r., więc skutki także środki masowego pueka-
pra wnc dla tego państwa nie- zu, kształtowało świadomość hi• 
mleckiego datują s ię także od storyczn11 obywateli tego kra• 
daty umowy poczdamskiej, nie- ju . 
zależnie od daty powstania Mam zaszczyt przemawiać w 
NRF - stwierdził na zakończe- imieniu posłów ziemi opolskiej, 
nie prof. Klafkowski. dla których jest to szczególnie 

Pos. Henryk Korotyński, przy- piękny dzień - powiedz.lał po1, 
pomnial, że nasz kraj stracił Edmund Osmańczyk (bezp.), 
w latach II wojny światowej 6 Kiedy po jakże trudnym życiu 
mln 28 tys. obywatel! 1/5 jednego pokolenia następuje 
swojej ludności. w Polsce, wsku wreszcie spełnienie nadziel na 
tek bez.pośrednich działań wo- utrwalenie poj(oju na następne 
jennych straciła życie tylim pokolenie rzeczą naturaln!ł 
cząstka tych ł milionów - 123 jest radość. I mamy do niej 
tys. żołnierzy I 521 tys. spośród szczególnie uzasadnione prawo, 
ludności cywilnej. Cala strasz- Możemy zrozu.nieć - konty-
llwa reszta - 5 milionów 384 nuowal - że układy z Polsklł 
t ys. zamordowanych - liczba i ZSRR przyjął Bundestag nie 
większa nlż ludność całej współ- w radosnym nastroju. Pogrze-
czesnej Finlandii czy Norwegii, bały one bowiem nadzieje na 
to .żniwo hitlerowskich obozów podważenie skutków klęskl Ut 
l wię~ień, pacyfikacji i egzeku- Rzeszy. Trudno Jednak zrozu-
cji. mleć dl;iczego Bundestag l\Ch-

Jest naszym obowiązkiem wali! równocześnie rodzaj auto• 
przypominać opinii światowej, dezawuacjl w formie znanej re• 
że w okrutnym bilansie tej woj- zolucjl. Wiemy wszyscy, że 
ny, Polska - obok n11rodów ra- rząd nasz jak najsłuszniej w 
dzieckich - byla tragicznie u- ogóle nie przyjął do wiadomoś-
przywilejowaną. ci tel rezolucji, ponieważ nie 

H. Korotyński zaznaczył, te Jest ona 1 nie może być żad• 
w ramach normalizacji wzajem- nym aktem prawno-międzyna• 
nych stosunl<ów powinny być rodowym. 
załatwione odszkodowania dla Dla Polski - powiedział na.o 
ofiar zbrodni hitlerowskich - stępnle posel - wynikają dwa 
takich, jak osadzeni w obozach kardynalne dla naszej przyszło• 
koncentracyjnych lub zmuszani ści wnioski; umacnianie jedno• 
do pracy niewolniczej. Jestem ści naszej socjalistycznej Euro• 
zdania - powiedział pe>s. Koro- PY wokół ZSRR, szczególnie zaś1 
tyński - a sądzę, że tę opinię w tym aspekcie, w trójka,Qie 

d · 1 1 1 Czechosłowacja - NRD - Pol-
po zie ą pozostali P.9S ow e - ska oraz czujność l roztropność 
iż byłoby to minimalne zadość 
uczynienie za krzywdy i cier- we wszystkich procesach nor• 
p ienia tych ofiar terroru. malizacjl i rozwijaniu współ• 

pracy z NRF. To zaś oznacza 
Z kolei zabrał głos pos. WI- koncentrowanie dalej głównej 

&old Jankowski (bezp. „Pax"). naszej uwagi na ogólnoeuropej-
Z szeregu zagadnień wymaga- skich problemach (2.Pkoju 1 bez• 

jących normalizacji, mówca po- pieczeństwa. Natomiast z rozwl• 
ruszył m. in. kwestię wynika- janiem procesu normalizacji z 
jącą z faktu, że na terytorium NRF nie spieszmy się i nie sza• 
państwowym NRF obowiązują fujmy kredytem zaufania póki 
po dziś dzień ustawy 1 uklady nie będż1emy mieli dostatecznej 
oparte na założeniu istnienia ilości dowodów rzetelnego, lo'! 
Rzeszy Niemieckiej w granicach jalnego wypełniania przez ko• 
z 1937 r. Stan taki Jest oczy- lejne rze,dy NRF jej układów 
wiście sprzeczny z litera, i du- wschodnich. 
cbem zawartego układu. Uzna- Kolejnym mówcą by? po1; 
wane, jako obowiązujące, w Stanisław Rostworowski (bez;p, 
NRF konkordaty, zawarte- mię- ChSS). Gdy dziś dyskutujemy 
dzy Prusami i Watykanem w nad ratyfikacją układu zawar• 
1929 r. i Rzeszą Niemiecką, a tego między PRL 1 NRF - po• 
Watykanem w 1933 r. obejmują wiedział - możemy stwierdzić1 
swym zasięgiem terytoria wcho- dwie rzeczy. Po pierwsze - u• 
dzące dziś w skład państwa kład Jest dobry, bo nie przyjął 
polskiego. Sprawa ta ma bez- żadnej z wykrętnych wersji 
pośredni związek z oczekiwa- politY!!:ów zachodnioniemleckichJ 
nym 1 postulowanym od lat jest on w zasadzie efektem so• 
przez całą społeczność katallc- juszu zwartości i;ily sojuszu !de 
ką w Polsce erygowaniem ka- ologiczno-politycznego Polski 1 
nonicznym diecezji na prasta- związku Radzieckiego. Po dru..l 
rych polskich ziemiach. zgod- gie układ ten potwierdzą 
nie z przebiegiem granic pań- istniejące od dawna realia poli• 
stwowych. tyczne, ale samoczynnie nie 

Pos. Józef Klasa (PZPR) pod- zmienia stosunków PRL - NRF 
kreślll, że ratyfikacja układów w sferze zaufania politycznego~ 
PRL - NRF l ZSRR - NRF zmiana ta Jest rzeczą przyszło• 
jest wielkim osiągnięciem poko- śći. Jesf uzależniona oa ewo• 
jowej polityki krajów socjalls- !ucjl, Jaką powinna przeżyc!I 
tycznych l \ych 6ił w NR'F 1 mentalność spoteczeństawa NRF~ 
w całej Europie, które prv:y= 1 szlość swoj-ą• • 1e,czą 't ·pok!lj In Jako przedstawiciel polskich 
i bezpieczeństwem każdego na- organizacji młodzieżowych 
rodu. powiedział w swym wystąpie• 

Nawiązując do zbliżającej się niu pos. Bogdan Waligórski 
wizyty w naszym kraju Richal"- (PZPR), • chciałbym podkreślić 
da Nixona - pos. Klasa pod- znaczenie, jakle we wprowadze• 
kreśli!, że przyjęcie w Polsce niu w życie układu Polska -
prezydenta Stanów Zjednoczo- .l)IRF przypada młodemu poko• 
nych jest wyrazem naszej ak- leniu. Jest to układ zawarty 
tywnej polityk! i dążenia do z myślą o przyszłości, z myśllł 
współpracy krajów 0 odmlen- o młodej generacji, która sa• 
nych .systemach polltycznych. ma nie pamięta już wojny, a 

Pos. Stanisław Stomma (bezp. której twórcy układu pragnęli 
,,Znak") podkreślił, że społe· stworzyć szanse rozwoju w wa. 
czeństwo Polskie przyjęło pod- runkach poko~u, bezpieczeństwa 
p isanie i ratyfikację układu z i szerokiej współpracy. 
NRF - z powagą, patrząc nań Dla młodych Polaków podsta• 
jako na początek nowych, lep- wowe znaczenie ma fakt, że U• 
szych stosunków między obu kład zawarty został nie z jedną 
narodami. Istotą tych układów partią czy grupą partu polity­
jest poszukiwanie zasadniczego czp.ych tego kraju, a z jego le• 
przełomu w tych sto&unkach, galnym rządem I jako taki w 
układających s l ę trwale źle, po- jednakowym stopniu obowiązy. 
cząwszy od polowy xvm wie- wać będzie wszystkie przyszłe 
ku. Są jednak siły w NRF. któ- rządy NRF, niezależnie od jch 
re traktują układ jako interwal politycznej orientacji. Stwier• 
przerywający jedynie 2le sto- d2.enle to jest tym bardziej isto• 
sunki. ludzie znajdujący się. w tne, że rejestruje sję rozmaite 
zaklętym kręgu myślenia kale· glosy zmierzające do pomnle1• 
goriaml ekspansjonizmu. Po- szenia rangi i zakresu ukła• 
twierdziła to debata ratyfikacyj- du, starające się zniekształció 
na w Bundestagu, a zwlaszcza ducha i literę tego dokumentu. 
fakt, że znalazło się 17 deputo- Na zakończenie dyskusji prze• 
wanych, którzy glosowali prze- mówienie wygłosił czlonek Biu­
clwko układowi. osądzi ich hl- ra Politycznego KC PZPR, mi• 
storia, osądzą przyszłe genera- nister spraw zagranicznych 
cje narodu niemieckiego . . Po- PRL - Stefan Olszowski (skrót 
wodzenie nowego etapu w sto- przemówienia podajemy oddz.iel• 
sunkach miedzy obu narodami nie), 

stwierdził poseł zależy Sejmowe Komisje Spraw 
przede wszystkim od zrozumie- Zagranicznych oraz Prac Usta• 
nla przez społeczeństwo zacho· wodawczycb podjęiy na zakoń• 
dnioniemieckie konieczności o- czenie obrad uchwałę, w kt6• 
statecznego rozrachunku maral• rej czytamy m. in.: Po wszech-
nego z przeszłością. stri.innym rozpatr:ieniu spraw 
Następnie głos zabrał Wilhelm związanych z układem I z 

Szewczyk (PZPR). który pod- wnioskiem 0 jeiro ratYfikacjr, 
kreśl!ł, że ratyfikowane przez po wy.słuchaniu lnformacjt 
zachodnioniemiecki parlament ministra spraw zagranicznych, 
układy mają znaczenie o wielii a takt!! po zapoznaniu się z 
większe, niż by to wynłkało ze oświadczeniem prezesa ttady 
wzajemnych stosunków układa- Ministrów, złożonym lł maja 
Jących się stron. Na podkreś- bie:t. roku, komisje postanowl-
lenle zasługuje zwłaszcza z.na- ły udzielić peh1ec.o poparcia 
czenle układu dla dalszych pro- wnioskowi rządu PRL o raty-
cesów wychowawczych w spo- fikację układu między PRL I 
leczeństwie niemieckim. Tego NRF o podstawach nMmall• 
rodzaju jak gdyby dyspozycję zacji ich wzajemnych stosun• 
zawiera preambula do Układu, ków podpisanego w Warsza-
w swej treści będąca jaskrawym wie dni.& 7 grudnia 1970 roku. 

lllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllll 

Mordercy J. Gerharda przed Stidem 
(Dokończenie ze str. 1) 

ko pierwszy przyst~ll do sida.­
da.n la wyjaśnień? 

„Zrozumiaiem treść a1ktu o­
skarżenia i przy-zma.ję sie do 
popelnlen!.a za.rzuca.nych tal 
przestępstw, a zwłalizcza do z.a­
rzutu pierwszego - zabójs~wa 
J. Gerhaoroa.'' - powie-dzlal en. 
Aby szerzej wyjaśnić motywy 
zabójstwa prosi sąd, by cz.r,ść 
wyjaśnień d-O<tyczących Jego 
znajO'TI!oścl z Có!".ką J. Ger!la~­
da (p!'ZYPomnijmy, te był on 
jej narreczonym) zmstała. złoż0-
na przy dnwiach zamklniętych. 
l'Q wY&łiUchalll.iu 6tron, 11ąd 

przychylil lrię d<> te~ wniosku. 
Następnie- Gairbaoeki kontyna­

owal składa.nie wyjaśnień. 

Stwlerozi1 m. :firl.: wybralem 
Wo•jtasilca. na. wspóln Lka, bo 
mial zaiwsze du.że klo.po.ty n­
nainsowe; przy innych prże­
st~p9twa.ch wydał mi się on 
barozo opa.noowamy 1 spo.ko~y: 
za. udział w zabójstwie J . Ge;. .... 
ha.rd~ obiecalem 'mu za.placić. 

Na. tym ukończył się pierw­
szy dz.leń pro-cesu. Dziś dalsz.y 
ci ąg rol.prawy i kolejne wyja­
śnienia Garbackiego., a ta•kt.e 
~pooz.lewa.ne pytaJll.i& OskllirźY• 
ciela i Otbl'cllny, -
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Muzeum Szfot<I (Więckowskiego 365 - rysunki I f!'i~ 
fika Gerarda Titus-Carmela (l<'rancja). 

Muzeum Historii Włókiennictwa (Piotrkowska 282) -
„Tkaniny artystów łódzkich w zbiorach Muzeum Histor!l 
Włókiennictwa", „Tkaniny t.ódzkiej PWSSP" oraz „Dy~ 
wany łódzkie". 

r------,-. ,, 
Teatr Wielki - „Grafika Andrzeja Kabal'y"• 
Biblioteka Im. Waryńskiego (Gdańska 102) - „Kslążk4 

pięknie wydana". 
Sale wystawowe „Textillmpexa" - I Og6Inopolskle 

Triennale Tkaniny Unikatowej i Przemysłowej. I I 
Klub MPiK (Narutowicza 8/10) - „Wacław Kondek vi 

fotografii E. Kudaja". I I Galeria „Księży Młyn" (Przę<l.zalnlana 68) - 12-17. 6. 
dyplomowa wystawa prac studentów PWSSP w Łodzi, 
19-30. 6. - malarstwo Henryka Pacanowskiego (studen. 
ta PWSSP w t.odzi). 

I I 
I I „Pod Witrażem" (Al. Kościuszki 33135). - malarstwo 

Jerzego Ludwikiewicza, oraz rysunki (impresje kairskie) 
Wiesława Sniadeckiego. I I 

I I 
Salon Sztuki WspólczesaeJ, Piotrkowska 86/88 - Wystawa 

fotografiki pt. „Plastycy"; Wystawa malarstwa Mieczysława 
Baryłko. t 

!------'='J 
Ośrodek Propag;ondy Sztuki, Park Im. R. Sienkiewicza -

Doroczna Wystawa Okręgu Lódzklego ZPAP - malarstwo• 
grafika, rzeźba. 

~ 
SALON WYSTAWOWY „TEXTILIMPEXU", Traugutta 25 -

I Triennale Tkaniny Przemysłowej i Unikatowej Lódź - 1972. 
GALERIA „L", Nowopolska 12 - Wystawa malarstwa Eu• 

genii Skwarczewsklej. 
Widzewska Galeria Sztuki, Wandursklego 5 ~ Wystawa 

rysunku Konrada Kucza-Kuczyńskiego. 

~~,~~~,~~~~~~~""'~~,~~ 

Muzeum Sztuki 
ul. Więckowskiego 36 

Włączając się do .Jarmarku t.ódzklego, Muze-, T. t.osowanle oprawionych reprodukcji (na 
urn Sztuki organizuje w dniu ł czerwca br. Fe- kupony „D?.!ennika l.ódz.klego") cla.iedz.1.niec styn Artystyczny. Bogaty program imprezy d d 13 30 19 30 opracowano w dwu wariantach. • 0 z. · • · • 

WARIANT I - Dzieli pogodny, Impreza orga• WARIANT n - Dzletl deszezowy, tmpre1.a 
nl.zowana na terenie galerii, sal wystaw cza- organizowana na terenie galerii I &al wystaw 
1owych, dzledzitlca l ogrodu. czasowych. 

1. Kiermasz prac studentów PWSSP na l. Koncert rouywkowy w salach eksp<>zycjl 
dziedfilńcu muzealnym w godz.. 10-20. li piętra. godz. 12.30-13.30. 

I . „Fotografujemy si«: z dziełami sztuki" -1 2. „Fotografujemy stę z dz!elaml s-z;tuki" - ga• 
galeria, sale wystaw C'Ulsowych. Wystawa lerla sale wystaw czai;owych godz. 10-20. rzeźb Jerzego Beresia w ogrodzie, caly ' 
dz.leń. 

I. Kcmcert rozrywkowy na dz!edz.lńcu muze­
alnym w godz.. 12.30-13.30. 

ł. Otwarcie wystawy rzeib .Jerzego Beresia -
ogród muzealny, godz. 12. 

I. Otwarcie wystawy najpiękniejszych ksią­
tek z Biblioteki Muzeum Sztuki, sala od­
czytowa, godz. 15.30, 

I. Wieczorny koncert muzyki poważnej w wy_ 
k01I1amlu chóru PSSM „Belcanto" galeria 
godz. 19. 

Str. 8 tlK 

3. Otwarcie wystawy najpi~kn!ejszych k51ą­
tek z Blbl!otekl Muzeum Sztuki w Loelzit 
sala odczytowa godz. 13.30. 

ł. WleC"Zomy ko.ncert muzyki powatnej w wy. 
konaniu zespołu „Belcanto'~ w salach 
ekspoa.ycjl godz. 19. 

5. Losowa.nie oprawio.nych reprodukcji (na 
kupony „Dziennika Lód.z.kiego") w przer­
wie ko.ncertu rozrywkowego 1 wieczornego 

konccrtu muzyki poważnej. 
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Piszą o nas 
A. Gruda Granica w!elklej 

W majowej sesji Klubu Krytyków Teatralnych, która 
odbyła się w l.odzi, wzięło udział kilkunastu teatroma­
nów z całej Polski. Wrażenia, jakie wywieźli lml z na­
szego miasta są bardzo pozytywne. M. In. znajduje to 
wyraz w artykule Romana Szydłowskiego wydrukowa· 
nym w „Trybunie Ludu" pt. „Panorama teatralna l.odzl". prz.ygody. w~ 1972 r.1 st.r. 300. 

z.I 30 
s. Bl.skupskl - Archipelag 

wysp plywających. Iskry 1972 
r„ !ttr. 265, zi 18 

J. r.e~achowskl - r.tplec po 
maju. Iskry 1972 t.1 str. 170, 
z! 10 

E Fejes - Dobry 
lato, dobry wieczór 
lskry 1972 r., str. 220. 

wieczór 
mfl·J~.!. 

zł 12 

J. I. Kraszewski - Serce l 
r-ęka. w r.1t 1972 r.1 ctr. ieo, 
z.I 23 

W. Kopal!ńskl - Nie natw~­

ne lata. wr.tt 1972 r„ str. Z70. 
zł 27 

E. Queen - Przeklęte miasto. 
ILskry 1972 r., str. 320. u 30. 

POEZJA I DRAMAT 

Horacy - SM.yry. PIW 1972 
r„ str. 95. zł 17 

J. Slowackl - Dramaty, PIW 
1912 r„ •tr. 500, zł 65. 

EKONOMIKA 

A. Michalewski - Ekonomia 
dobrobytu. Prezentacja l próba 
a.na1Lzy. PWE 1972 r„ str. 310, 
zł 'J.7 

B. Wawrzyniak - Organizacja 
formalna za.kładu pracy. PWE 
1972 r., str. 240, zl 20 

R Lazarek - Ekonomika 1 
orga.nlzacja turystyk.i. PWE 1972 
r„ str. '10, tJ 36. 

NAUłtA 

:r. Ku.Ukowskl - Cybernety(?z-
ne uklady rozpoznające. PWN 
1972 r.. str. 190, zł 38 

W. B. Bieresteckl - RelatyW1· 
stycz.na teoria kwantów Czę~ć I. 
PWN 1972 ·r., str. t50, zł 60. 

ROZNE 

J. Górski - Alkohol w kul· 
turze 1 obyczajach. WP. 1972 r., 
str. 270, u 15 

R K. Tertel - Deutseb ist 
mein hobby. WP 1972 r„ str . 
390, zl 35 

'l'. G. Jackowski - W walce 
o polskość. Wr.tt 1972 r„ str. 
GOS, zł 100. 

POEZJA 

D ChrMc!elewska Po~t~et 

dtiewcz.yny z ró1ą. Wl.i 1971 r., 
lltr. 50, d 10. 

Str. 6 llK 

„Na mapie teatralnej Polski pojawiło się nowe zjawi­
sko. Punki ciężkości przesunął się w stronę l.odzl. 
Smiem twierdzić, że stolica włókniarzy ma w tym roku 
najciekawszy sezon teatralny w kraju, A Teatr Im. la• 
racza, mający w swej przeszłości wspaniały okres, kiedy 
kierował tą sceną Leon Schiller, przeżywa znowu dobre 
czasy i staje sią wiodącą placówką teatraln- nie tylko 
w swym mieście ••• 

Wzmacniającym zastrzykiem dla l.odzl okazało się spro­
wadzenie Jana Maciejowskiego i powierzenie mu dyrek· 
ej! Teatru im. Jaracza. 

Pozytywna okazała slą także zmiana na stanowisku 
dyrektora Teatru Nowego, gdzie Jerzy Zegalski prowadzi 
obecnie teatr rzetelny i ambitny. Jan Perz pokazał Ile 
można wydobyć wartości ze słabszego zespołu Teatru · 

Ziemi l.ódzkiej ..• " 
".„N.ie sposób wyobrazi<! sobie awansu teatralnego Lo­

dzi bez zwiekszenia ambicji repertuarowych, tak dobrze 
widocznych w tym sezonie. Można obecnie zobaczyć w 
l.odzi repertuar pełnowartościowy l rótnorodny. W Te• 
atrze Im. Jaracza odbyła się niedawno premiera „Ham­
leta" w reżyserii Jana Maciejowskiego, która przynoal 
zaszczyt tej scenie. 

„„.w Teatrze Nowym Jerzy Zegalski kładzie szczesólny 
nacisk na repertuar współczesny. Można tu zobaczyć „Na 
szkle malowane" Brylla, grano „Rodeo" Scibora-Rylskle· 
go, W ramach uruchomionego przez dyr. Zegalsklego 

Studia Współczesnego odbyła się niedawno prapremiera 
sztuki Jerzego Andrzeje;wskiego „Prometeusz" ••• " 

„ ... l.ódź przeżywa okres przemian I burzliwego wzro• 
stu. To robotnicze miasto, zaniedbane przez długie lata, 
odczuwa dziś wyraźnie skutki pogrudniowych wydarzed. 
Jego władze partyjne I administracyjne mają wiele do­
brej woli, energii i dysponują, jak widać dobrym roze· 
znaniem w dziedzinie potrzeb ,kulturalnych swojego mia­
sta. I to także jest 'gwarancją, że rozwój teatrów lódz• 
kich nie jest efemerydą, że wynika on z ogólnej popra· 
wy warunków gospodarczych I społecznych w tym mle• 
ście i że będzie on trwał nadal •.• " 

Z kolei w ę numerze „Teatru•• ukazała się bardzo po• 
chlebna recenzja D wystawionej w Teatrze Ziemi l.ódz· 
klej w reż. Jana Pena, sztuce Heddy Zlnner „Qiabelskl 
krąg". 

„ •.. Opracowanie tekstu „Diabelskiego kręgu" nie uro• 
niło nic z tego, co niezbędne dla zrozumienia dramatu 
Dymitrowa, a skreślenia dotyczyły obrazów stanowią• 

cych wprawdzie podmalowanie tla, ale nie at tak wllt­
nych, aby nie można było z nich zrezygnować. Przed· 
stawienie w Teattze Ziemi Lódzlclej (prz dzielone f!!dh" 
przerwą) trwa dwie I pól godziny I sprawia wrażenie 

dobrze skomponowanej całości ..• " 
„ ... z licznych postaci „Diabelskiego kręgu" do najbar­

dziej udanych zaliczylbym socjaldemoktatę Wilhelma 
Liil1rlnga. Polltyczną I Judzką tragedie tego legallsty, 
który wiarę w praworządność nowego reżimu przyplacll 
w kof1cu śmiercią w obozie, odtworzył sugestywnie l 
wzruszająco Jerzy Staszewski. Dobre sylwetki zarysowa­
li Andrzej Jurczak jako van der Lubbe I Remigiusz Ro· 
gacki jako Goerlng. Kobiety, występnJące w teJ sztuce, 
autorka potraktowała marginesowo; truduo zreszt11 by­
łoby postąpić Inaczej. Spośród postati kobiecych zwra­
cają uwagę Danuta Cwynarówna (Gina Tordy) I Walen­

tyna Sakkllarl (Hecl\vlg). 
Oszczędna I funkcjonalna scenografia Zenobiusza Str2e• 

leckiego przydaje przedstawieniu niezbędnej surowóCcl 

1 pro.stoty". 
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2-S czerwca godz. 19.30. 
Koncert popularny. MllzY· 
ka dla wszystkich. Dyry· 
gent - Zygmunt Rychert; 
sollśet Jadwlga Gadu­
lanka sopran. Narciso Ye­
pes gitara !Hlszpanla). W 
programle R. Gller - Kon­
cert na sopran koloratura. 
wy I ork. G Verdi - Aria 
Nad Niiem 'Z n aktu op. 
Alda. G. Verdi 1 Aria Vio­
letty 'Z t aktu op. Trav\ata, 
J. Rodrigo Concerto 
d' AranJuez, 

ł CZERWCA godz. 19.SO 
- K<>ncert kameralny. Wy­
konawcy - Bożena Jakll· 
bowska. Bogll•ław Pikała 
fortepian. W proęramle u­
twory: Et. Schumanna, C. 
Francka l Fr. Chopina. 

9-JO CZERWCA GODZ. 
19.30 - K()ncert symronlcz­
ny. Dyrygent - Ello Bon­
compagnl (Wiochy\. Soli­
sta - T8d.eu„z Zmud~lńsk.I 
tortep!an . W proo;ramie G. 
Turchl - Dedall 1. J. Stra­
wiński - Caprlccio na for­
tepian !. ork., M. Musorg­
ski - Obraz.kl z wystawy. 

li CZERWCA GODZ. 
19.30 - Kunceń kamera!• 
ny. Kwartet Parrenln 
(Fran::ja). W protramle 

kwartet)': J. Haydna, 
13. Bart.oka i C. Franc­
ka. 

16-11 VI GODZ. 19.30. 
Koncel'\ dyplomantów 

ł'allstwowej Wyższej sU<o­
ly Muzyczn~ w Lod~i. 

i3-30 VI. GODZ. 19.30 -
DnJ Muzyki Organowej l 
Oratoryjnej. G. Vud1 
Requiem. 

25-28 VI. - Recitale or­
~anowe ff. Klaja. H. van 
der Schaat, J. Kucharski. 

is-so v1. - J rr. łłaen­
del - M esJ11Sz. · 

Kadr z filmu „Smak iemst~"' 

t I K Str. 3 



e Żqcie . .f:odzi e Ż"cie .t.od-z.i • • • Zycie l::odz1 Żqcie l:.odzi O 

W yg!ąd stawu w ośrod· 
ku wypoczynkowym 
Nowa Gdynia nie 

· zachęca bynajmniej nie 
tylko do kąpieli, ale na wet 
do kajakowania. Woda pokry­
ta jest brudnym! tłustymi 
plamami, które dz!alają odpy­
chająco. Toteż kajaki stoją 
spolrnjn!e przy nowej przy­
stani i czekają bezskutecznie 
na amatorów przejażdżek po 
zanieczyszczonej wodzie. Cho­
ciaż bramę do ośrodka otwar­
to i nie, pobiera się oplaty za 
wstęp, chętnych do korzysta­
nia z odpoczynku nie ma. 
Nawet nie ma się chęci do 
korzystania z usług przyjem­
nej nowej restauracji. Widok 
na staw odbiera apetyt ..• 

Re1nont czy kpiny?! 
Kiedq ieden nie chce 
o drugi nie potruli··~ 

„Mała 

W WKKFiT na nasze pyta­
nie, co dalej z działalnością 
ośrodka, otrzymaliśmy odpo­
wiedź - Lódż zanieczyściła 
nam zbiornik, od władz mia· 
sta zależy, aby ośrodek mógł 
służyć łodzianom. Niechże wy­
powie się Przedsiębiorstwo 
Wodociągow i Kanalizacji. Za· 

· pytaliśmy ich, ale odpowiedź 
· niestety niewiele dala. Wiemy 
· - powiedziano nam - że 
przed kilkoma laty przy ul. 
Zgierskiej wybudowano kanał 

Plsaliśmy już r;i.z 0 remoncie lokalu przygotowywane· 
go dla repre:oontacyjnego Bi.ura Turystyki Zagra.nicznej 
P<>lsk.iego Związdi.u M<>tarowego w Z..odzd przy ul. 
Traugutta 5 pisaliśmy, że minęło już kilka 
„o.sitaiteC<?.nych" temniJnów ukończenia tej roboty. Ale 
nas.ze i.ryty~e uwagi niestety nic wpłynęły m0<billzu­
jąoo na Miejsl~ie Pned~iębiorstwo Budow.nictwa Ko-munalne­
go nr 5 proiwadzące te roboty. 

PZMot na adapta,cję i remO[lt 
tego Io-k11lu o powierzchni ua 
m kw. przeznaczył 1,3 mln. 
zł. Chodziło o to, by I:alość 
miała cnarakter nie tylko no­
woczesny, ale i reprezentacyj­
ny - więc by robo.ta była wy­
kCl'nana w kategorii może nawet 
nie "Lux", ale choćby na ,,bar­
:lzo dobrze". 
Okazało się, że MPBK Nr. 5 

nie jest w stanie wykonać do­
brze nawet tak małego przecież, 
choć precyzyjmego zadania. Dwa 
razy przyk!eja•no płytki PCW do 
beto!llo·wego podłoża, a dziś ma-

jeden rodzaj kleju do płytek 
PCW nie trzyma, nic się ta­
kiego nie stale - spróbuje się 
lnneg-0 kleju. A kto za to za­
płaci?! Pan kierown~k z wla~ 
nej kie.szeni ?1 

Gorzej, że i przedsta.wlcielP 
dyrekcji przedsiębio.rstwa zdają 
się zbytnio nie przejmować 
iSJtniejącym stanem rzeczy, dla 
któreg.o określenie „ska.ndaiici~ 
ny" jest stanowczo zbyt la· 
godne .. Wstyd i hańb~ pan-0·wiel 
Przecież gdyby kto•kolwiek pró, 
bowal wam, w wąs'l:ych pry­
watnych mleszka.niach za wa-

sze w1asne pieniądze tak wy­
konywać robe>tę - wyrzuciliby. 
ście go za drzwi.„ A za pań­
stwo·we pieniądze, dla uspolecz­
nio.nej placówki można partolić, 
osz,uk\wać, lekceważyć sobie?! 

Domagamy się stanowczo, aby 
natychmiast zmienić kierownika 
tej budowy, który co się 
może przydać ;nnym 1nwesto­
ro-m - nazywa S·i ę Wladyslaw 
Wójcik. Niezależnie od teg<:> 
zbadać należy, chyba już w to­
ku śledztwa, zgodnooć robót 
rzeCZY'\V>iście tu wyko.na.nych z 
wpisami do faktur i zleceń. 
Mi•nęly cztery terminy zakoń­
czenia tej robpoty na przestrze­
ni póttora.ro.ci;nego okresu. 
Skandal trwa. A przec·ież niE' 
ma-że już dlużej być tak, aby 
tylko w tym jednym przed­
sięb\orstwie nic ioię nie z.m.ie­
nllo na lepsze„. 

J. POTĘGA 

Monika" 
nowy bar 

kawowy dla 

U'epa!ących 

Aw Gdvni ż.na je jed/Ila po drugiej zrY- .------------------------------­
wać małym palcem; wybrano 

wod11 brudna 

Klo jesl 
uo'spodurzem 

kanału 

przy ul. Zgier'skiej? 

najgo·rs.zą stolarkę (futryny 
dr1'Wi i ich skrzydła) .pełną za-
dziorów, nierów.no.ś ci, poprzy-
bijam<> ją byle .iak kalecząc 
przy tym dodatkowo, pomalo­
wan-0 &u.rowe drewno farbą olej­
ną bez UJprzed/Iliego położenia 
podkladu i ta·k dalej i tak da­
lej ... Futryiny i ramy drzwi mP­
talowych wstyd bytoby za.\.ns·ta­
lować do chlewu. 

Dokąd latem? 
do PulMV, Kruzimierza., Nalę­
c:wwa. Dalsre wycieczki wz.y­
dnio·we LOThW U!I"ządza do Kra­
ko·wa, Zaiko.pal!lego, Mo.rskie~o 
Oka„ Wrocła.wLa, Jeleniej Góry, 
Karpp•cza i do Rzeszowa, Lań­
cuta. Poza tym na życzenie cr­
gan.izuje się wyciecz.ki na <lo­
wolnych trasach oraz 3-i ł­
d/Ilio•we do NRD. 

PTI->K tnfo.M11.uje nas, 'e 
otrzyma~o tatkże do.datkową 
ilo·ść skierowań na czerwcowe 
wcza11;y ~..,. Swinoujściu. 

(Kas.) 

Na miejscu dawnego pomieszczenia biurowego Wojewódz• 
kiego Przedsiębiorstwa Handlu Meblami otwarto wczoraj bar 
kawowy „Mała Monika". Mieści się on przy ul. Jaracza 3. 
Kosztem 180 tys. zł według własnego projektu Zakład Inwe­
stycyjno-Remontowy przy Łódzkim Przedsiębiorstwie Prze­
mysłu Gastronomicznego urzącJ.zil tu estetyczny lokal, obli• 
czony na 45 miejsc konsumpcyjnych. Kawę po włosku, her­
batę ekspresową, a tal{że herbatę z mięty, lody, ciastka, 
kremy i kanapki, oto co m. in. oferuje „Mała Monika". Jak 
wszystkie tego rodzaju bary, jest on czynny od godz. 9 do 
21 i przeznaczony wyłącznie dla niepalących. 

W lipcu br. przy ul. Armii Czerwonej 47, zostanie przeka• 
zany do użytku jeszcz.e jeden tego typu bar kawowy. 

(J.kr.) 

Foto - L. Olejniczak 
odprowadzający wody po­
wierzchniowe do rzeczki Ole­
chówki. Niestety, kanał ten 
nie zestal nam formalniP, 
przekazany przez inwestora 
Czekamy na to. 

Czloiwdek, którego dyrek.cja po­
sta:wila na stanO<Wi.sku kierow­
nika budOĄVY nie wiadomo w 
jakim stopniu nie chce, a w 
jakim stopniU nie potrafi zro­
zumieć, że marnują się tu pań­
stw<l'we pie:n iądze. materiały bu­
dowla.ne, siła robocza. w „ży­
we oczy" próbowa1 wmawiać, 
że taką stolarkę - raz poma­
lowa.ną olejno - pr.zywlezion11 
tn ju.ż na mlej&ee, wbrew t.emu, 
że farba jes•zme nie zdołali> 
dobrze wyschnąć, wbrew śla­
dom tej fprby na tynku„ . Po­
v„1ada też ów czlo•wiek, że jeśli 

Lódz;ki OśrOdek Turystyki 1 
Wyipoczymku O•brzymal d o<la1.kn­
wy przydział wcz.a.sów nadmor­
skich na czerwiec. Są woine 
miejsca w Juracie i Wtady~l!l· 
wo1wie, gdzie oirga.nizowatny je5t 
wy1poczY!llek 14-•ct.niowy. P ronG· 
nuje się też 5- i 10-dnio~·e 
wczasy na !I/lazurach, LOTiW 
organizuje także wyciecz.kl 3-
go<:lzi.rune po Lodzi. Wśród wy­
ciecze)< jednod•niowych po kra­
ju o·ferta. daotyiczy nastE:pując:ych 
tras: Lódz - Wars·za•wa, Lódt 
- Plook - Oporów, Lódź -
Kalisz - Gołuchów, Lódź 
Lowicz. - Air'kadia - żelazowa-----------------------------------------------

W zarządzie Dróg i Mostów 
usłyszeliśmy, że dotychczas 
nie doszło do przekazania ka­
nału, gdyż podłączono do nie­
go „na dziko" różne obiekty, 
Trzeba było więc najpierw 
zrobić dokumentację technicz­
ną istniejącego stanu. To już 
Jednak zostało dokonane i 
całość trafiła do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej DRN 
Lódź-Bału ty. 

Naszym zdaniem DRN po· 
winna kanał przekazać jak 
najszybciej Przedsiębiorstwu. 
Wodociągów i Kanallzacji o­
kręgu Lódzkiego-. Bo dopóki· 
kanal nie posiada właściwego 
gospodarza, nikt ńle zajmie 
się jego ure[ł.llowaniem tak, 
aby nie zanieczyszcza! kąpie­
liska znoszonymi z wodą desz­
czową brudami z ulicy, a 
także - co jest najbardziej nie­
korzystne >-- tłuszczami i sma­
rami z szyn leżących na uli­
cy oraz w zajezdni. W DRN 
Baluty twierdZ<! zresztą, że 
drugim sprawcą zanieczysz­
czenia stawów w Nowej Gdy­
ni jest kanał ściekowy z za­
jezdni MPK. Dopóki jednak 
za te sprawy nie będzie od­
powiedzialne Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, 
rzecz nie ruszy naprzód. Pro­
blem domaga się jednak roz­
wiązania, bo w obecnej sytua­
cji kąpielisko zbudowane przez 
MOSTiW w Zgierzu nie nada­
je się do użytku. (Kas.) 

Z pola - na siół! 

Wola, Lódż - Toruń. Wyct::-c~­
ki dwudniowe <>rgan!zowal!le są 
w Góry SwiętoktrzY.skie , do 
Krakoiwa , Wleltczki. do Pozni..­
nia, Gniewa, Bi<skupLna oraz 

Jak zdobyć warzywa • 
1 owoce 

dla łódzkiej gastronomii 
~ o:t,•• •'{ i! ':.: T 

D\a łódz.kicb barów i rtostauracji prawdziwym problemem staJe 
się zdobycie świeżych warzyw l owoców do pq.yrządzanych dań, 
\Vpre.wdzie od dawna już istniej„ możliwość zakuPYW\Ulla Przez 
Kierowników lokali gastronomiCl nych niewielkich llnścl tych a\•­
tykułów bezpośrednio na rynku, ale w praktyce niewielu z nich 
korzyst.a z tych uprawnień. Okazuje się bnwiem, że nle 
uwzględniono przY tym cen, Ja Kie na poszczególne wuzywa 
obowiązują w wolnej sprzeda tv. 

Swiadczyć o tym mo.że cho<>­
by przykład z cebulą, W cen· 
niku barów i ;restauracji k!l.o­
gram cebul! wknien koszta .:ać 
w granicach 7.50-8.59 z!. Trm­
czasem na rr.nku do n iedawna 
kilogram cebuli osiągal ~ne 
25 zł. a ooecnie 20 zl. Je.dyny 
zd dosta•wca warzyw i owo­
ców dla gastronomii lódz.kiej 
OZH nie za.wsze jest w sta!1·.t1 
wywiązać się ze skladwych 'Jl.· 
ffiÓ1A7i-eń. 

A~tul'l<lnie OZH dostarcza 
dzie•nnie dla wszystkich łódz­
k ich .restauracji i ba,rów około 
5-6 ton warzyw i owoców, 
poc1cr.as gdy w lecie z.amówie-

n'.a te wzrosną do 10 ton dzien­
n ie. N iemniej jednak warto PO· 
myśleć o ~1nej tnnowacji w 
systemie z.aopat.rywania w wa­
rzywa i 0twoce łódzkich lokali 
gastromom.iczn~ich. Gdyby k~'ka 
naście zalklaidów gastro-nom\c>.­
nych jednocześnie mogło wy­
jeżdżać wlasn~'m transpor~~m 
na teren woj. lódzkiegi>, wów­
czas mielibyśmy jakąś gwaran­
cję1 że wa.rzyw.a i O•\,toce ~ku ... 
powa1ne bez.poośrednlo u prodv­
centów by!yby świeże i szyb­
ko do·sta•l'Czaine. Sprawę tę 
przed sezo.nem letnim na pew­
no wrurto .rozważyć. 

(J. kU 

Wyrok w sprawie o nadużycia w MHM 

t 
Wczouj Sąd Wojewódzki dla m. l.1tdzi ogłO&il wy~~ w 

sprawie 12 osób - pracowników różnych swczebli MieJSk1ego 
Hąndlu Mięsem. . _ 

w efekcie przestępczej d.m.ałaLn~cl, która nual.a. charakter 
ciągły od jesieni 1964 r. do sierpma 1971 _r. ch~ciaz w z~te­
niaJących się skla.diwh o.sobowych (.stąd me ka1'deit<_>. obeJmU· 
Je ten &am okres trwa111•ia przesti:vst.wa) MHM P<>lll06l stra·tY 
w wysokości pra;ekraazającej 720 tys. złotych. 

Tec~il<a przestępstwa 01pi.era- Aurelia Podgó.rska (Kraterowa 

6) - S1Przedawczyni - 3,5 roku 
po•zba.wia wolności i 18 tys. zł. 
Les.zek A. Las - (Grabieniec 
16) z-ca dyr. MHM - 6 lat 1 
50 ty·s. zł grzy·W!lly. Andrzej H. 
Sobieski (Felińskiegq 5a) k:ier. 
dziatu sporzedaży, dy!I", IvIHM -
5 lat i 40 tys. zt grzywny. Jan 
Sobczak (RO•j:na 6), kier. skle­
pu - 2,5 r. pe>zbamenJa wolno­
ści i 15 tys. zł grzywiny Adam 
FiedUJkOIWicz (LimanoW1Ski.ego) 
referent dzia1u sporzedaży dy­
rekcH MHM - 3 lata i 25 tys. 
zł grzywny. Eugeniusz Tudaliń· 
Sik.i (Lutomierska 7) - rzecw· 
mawca - 2 lata i 10 t%. zł 
g.rzywmy. 

Sąd o.rzekł rów.nię.ż wys(tki• 
odszk-odowania ni rzecz Skar­
bu Państwa. Wyiro-k nie je~t 
prawomo.ony. 

(Zt) 

la się na wytwarzaniu nadwy- 12) - zastępczyni - 5 lat po­
żek towaro·w<>-!l)iendęi.nych dro- zbąwienia wolności i 35 tys, zł 
gą niepraiwidto1wego rozbi<>ru gorzywny. Sta1nlstaw K. Piesiak 
mięsa, zamiany gatunków, osr.u- (Pabi.anicka 64) rębacz - 5 lat 
kiwa.nla na wad<le i cenie, fal- 1 35 tys. grzywny. Feliks Ku· 
sZ.OWaJ)iU pmtoikółów ro-,.,bioru pi.s (Że:re>ms1lc1ego 39) rębacz -
szy;nelć, u·krywamliu niewyk<>·rzy. 4 lata i 25 tys. zł. Eugenia Stc· 
sta.nych ubytków naturalnych. fańska (Pabiatnicka 6) - sprzP 
Odbyiwa.Ło sii: to w sjtlepach za dawczyni - 3,5 roku pozbawi@· 
wiedzą i akcepta.cją niektórych nia wolności i 20 tYS. zł grzyw­
praco·wnil<ó)V dy.rekcji, którzy ny. s1a.womira K. Zawicka 
za „p.rzychyiność zaopatrzeniu- (Andrespo·l) - sprzedawczyni -
wą" s·klepów - :tą.dali 1 otrzy. 3 lata i 15 tys. z.l grzyw.ny_ 
mywali, bądź przyjmowali la- Urs~la G. Kasiprzak (Albańska 
póWlki w postaci piem4ędzy, pa- -----~~~~--------------------~ 
erek z mięsem itp. 

Wyrok.iem sąd.u: Ewa. Mu ta 
Szc.zepainialk (Będzińska. 4) 
UJzmana zo·stala. Witntną u.zyska­
nia dla siebie 203 tys_ zł w WY­
n>!(JU przestęp~zej dziala1nośc1 w 

· charakterze ~1ero1wniczki. 'sk:le­
pÓW nr. nr. 37, 14, 6 i 2. Jest 
to naj<wy•i..siZY udział w niepraw­
nych zy,s.l>ach i ontt też skaza­
na zos.tata na najwyższą z wy­
mierzonych w tej i;praiwie kart 
7 lat pozbawienia woliności \ 
50 tys. zł 11rzyWllly. 
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:41: „Pr-zyczyny zawału serca" prelekcja dr med. Bronisława 
Leszczyńskiego, o godz. 18 w Klubie Rosyjskiego Stowarzyszenia 
Kulturalnego (Więckow.skiego 13). 

:41: „Węzłowe zagadnienia w orzecznictwie w sprawach o wykro­
czenia" - odczyt prof. dr Mieczysława Siewierskiego, o godz. 17 
w Klubie Pracownika UL (Narutowicza 65) zorganizowany stara• 
niem Stowarzyszenia Absolwentów Wydziału Prawa UL. 

:41: Recital Haliny Mikołajskiej „o długim czekaniu", o godz. 18 
w Kilu,bie MPiK „Ruch" (Naru.towicza 8/10), nusmracja muzyc~a -
Anna owerkowicz. 

:f: Impreza rozrywkowa z okazji Dnia Matki z udziałem Marii 
Falak, o godz. 17 w DDK Polesie (Wapij:!nna l~). 

:f: Walne zebranie przedstawiclell RSM ,1Bawetna" poś,więcone 
ocenie wyników działalności za rok 1971 r. o godz. 1ł w Domu 
Technika (Pl, Komuny Paryskiej 5a), 

Państwowa (Srednia) Szkoła Zapisy do PSM Muzyc;r,,na II s·tQ.pnia im. St. 
Moniuszki (ul. Gdańska 32) 
przyjmuje do dnia. 1. VI. br. cjalny, sk;rzypce, o.rga.ny i bar• 
zaptisy kandy«a.tów na. roll: fe winni po~iadać przerobiony 
~o!ny 1972/73. siedmioletni program szkoły 

Nauka w &1lkole trwa plęC muzycznej I stopnia. Na a!tów-
Ja,t, Abiro:~went szkoły otrzymu· kę i akloa.·denn - czter!>letni 
Je dyplom uprawniający g-0 do program, wiol!>nczeli:, kontra-
pracy za,wodowej i do (>()dej- bas, gita.rę i perkusję oraz na 
mowll!nla wyższych studiów mu- wszystkie in trumenty dęte -
zycznych. dwuletni program szkoły mu-

IUndy41ad na. forteptMI spe- zycwej I st<>pnia, bądź ukoń· 

czone ognisko muzyczne na do• 
W<>lnym instrumencie (na instru• 
me11ty dęte ka.ndydaci wybił.n.le 
uzdolniebi mogą być przyjęcl 
bez przyg.oto.wanla muzyczne• 
go). Na wydz,ial wokalny (śpiew 
s-0lowy) przyjmowani są kan• 
dydaci bez przygotowan.ia mil• 
zycznego. Na wydzi~I wycho• 
wania muzycllnego - pięciolet· 
nie przyg0<t0<wa.nie muzyczne 
szkoły I stopnia lub ukończony 
fo.i·tepian w ngnisku muzycznym. 
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WAZNE TELEFONY 

JnformacJa telefoniczna OS 
Straa J>otaroa . 08, 666-U, 295·55 

,99-90, 257-11 
Pągotowle Ratunkowo i)ll 
Pogotowie MO 02 
Informacja kolejowa 6S5·H 
Informacja PKS 265·91, 541-ZO 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 Występv 
Opery Po1'nańsJdej 

POWSZECHNY - godz. 16 „oJ-
Ciec królowej", 11odi:. 19.~5 
„Perla" 

NOWY - godz. 16 ;,żotnier& & 
boha1teT", g. 19.J.5 11lciioita." 

MAI.A SALA - godz. 20 „Lek• 
komyślna siostra" 

JARACZA gooz. 15 30 
„Placówka", godz. 19 „Ham­
let" / · ' 

MAI.A SCENA - nieczynna 
TEATR q,15 godz. 19.15 „Tre-

do·wata11 
OPERETKA - gQ<\z. 19 ;,Diabeł 

nie śpi" 
ARLEKIN - g-O<tz. 17.30 „Dta­

mil i róże" 
PINOKIO - nieczynne 
Fii:-HARMONIA (Narutowicza łOl 

godz. 19 .30 IV Lódzka Wiosna 
Artystycz:na - Ko,nceI't sym­
fon'iczny, o.rkiestra i chór 
PFL Ą.bonament A 29. Dyry­
gelllt Zdzisl.aw Szostatk. Soll­
ści: Ei"ic 'Heksieeok - fl)r<te­
plan ('.Fra.neja), Jan Kunert 
teno.r, ZdzislMv K;raywi~k! 
ba.s, Ja111 Z.drojews.ki - cecy­
ta•oje. W proi;oramie: W. A. 
Mozart - Ko.ncert fo.rtepiano-
w~- B~dur, KV 450, Fr. 
Li:sllt - Koncert fortepia.no­
WY A-!dUJr, B. K. Przypyl5.l•l 
- QpO<Wleść o życiu i śmierci 

K. Swierczeiwskiego. 

MUZEA 

SZTUKI (ut. Wlęckowsldeao 36> 
godz. 9.-.15 

HISTORII RUCHU BEWOLU· 
CYJNEGO (UL Gdańska l3) 
godz. 0.-16 

HISTORII Wl.OKIENNICTWA 
(Protrikoiws.ka 282) godz,. 10-n 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE; (Pl. Wolności Hl 
g'1dz. 11-17 · 

EWOLJJCJONIZMU {Park Sien• 
klewicz.a) godi:. 10-17 

ŁÓDZKIE ZQO 

czynne w godz. 
czynna do godz. 

PALMIARNIA 
11odi:. 10-17 

KIN A 

9-20 (ka.sa 
19) 
cey.nna w 

BAŁTYK - "Tora I Tc>ra I 'To· 
ra !" od !at 14 (USA) ll<>c1z. 
10.30. 13.30, 18.30. 19.30 

LUTNIA - „Pamtętntll: 1zafc­
nej gospodyni" od lat 18 
(USA) godz. 18, 12.15. lf.30. 
16.ł5, 19 

POLONIA - nleciynne 
WI$LA - „Seksolatltl" od lat 

18 cpol.) godz. 10. 12, u, 18. 
18. 20 

WLÓKNIA!fZ . .Pamletn\Jr 
11.alonej gospodyni'~ od IU lł 

(USA) godz. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 

WOLNOSC - ;,Kon!olcrac1y" oc1 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.15. 
14.30. 17. 19.30 

ZACHĘTA ;,ZwariO•Wa'llY 
weekend" od lat 11 (fran.) 
god.z.: 10, 12, 14, 16, 18, 20 

1 MAJA - „ Dwoje na huśta·w­
ce" od lat 16 (USA) gad~. 
:15.30, 17.45, (20 pro·jekcja DKF) 

STUDIO - „ Trzecia. część no­
cy" od lat 18 (poi.) godz. 16, 
18.15 (20.30 przegląd etiud 
S>tu<lootów PWSFTViT - pre­
lekcja mgr E. Nu.rczyruskiej) 

TATRY - Pożegnanie z filmem 
„Druga prawda" od lat 16 
(fr.a.nc.-wl.) godz. 10. !2.15, 
14.30, l7 (20 projekcja DKJ;'l 

CZAJKA - nieczynne 
DKM - „Ci w,o;panlali młodzień­

cy na swych szalejących 
gruchotach" (ang,) od la1 11. 
godi:. 16.30, 1a 

eo 
GDZIE 
KIED~. 
KOLEJARZ - ;,Za.nda·rm slę 
żeni" (fr,) od lait 11, godz. 
17, 19 

l..DK - nlll()zynne 
GDYNIA - „Przygo·dy mlsta 

Yogi" od lat 7 (USA) godz. 
10, 11.1, 14, 16 „za.loty piękne­
go dragona" e>d lat 16 (czech.) 
godz. 18, 20 

HALKA - „Siedem dzlewzząt 
kaprala Zbrujewa" od lat lł 

M~~i~ 8~i; ~b;~ ~45.'. ziita 
wdówka" o<l lat 16 (fra r>c.) 
godz. 10, 12. 14, 16. 18, 20 

MUZA - „Jeże rodzą s!ę bez 
kolców" od lat 7 (bulg.) g. 
16 ,.Ho·nor samura.ja" od lat 
18 (iaip.) godz. 17.45, 20 

OKA - .,Posk•romienie zło5n\­
cy" (USA) od lait 14, godz. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Oliver" (an.g.) od 
lat 11, go.dz. 16.30 „Narkotyk" 
(fr.) o<l lat 18, godz. 19.30 

POPULARNE - „Niewolnicy" 
(USA) od lat 14. godz. 16 45, 
;,Nie można żyć we troje" o4 
lat 18 (ang .), godz. 19 

PRZEDWIOSNIE - „Kocha"l.ka 
buntownika" (bu!g.J od lat •8 
go·dz. 11, 13,15, 15.30, 17.45. 20 

PIONIER - „Zielone smugi" 
od la.t H (radz.) godz. lC, 
12.1 5 „Czlowiek w pięknym 
krawacie" od la4 16 (franc.) 
go-dz. 14.30, 17, 19.30 

POKÓJ - ,.Mayerling" od !at 
14 (frnnc.-ang.) godz. 16, ł9 

REKORD - „ Zemsta" od lat 
11 (pol) gcxl.Ż. (10, 12 - sean· 
se zamkinięte) 14.15, 16.30 
;,Spartakus" od lar 1&- (USA) 
godz. 18.30 

ROl\1A - „No·we pr>Zygody nie­
uchvvytnych" (radz.) od lat Il, 
g. 10, 12, 14 „Giulietta i du­
chy" od lat 18 (wl.) godz. 
16, 19 

SOJUSZ - „WeS>te•rpla tte" od 
la·t 14 (po!.) godz. 17 „Vlva 
Tepepa" od lat 16 (wl.) gvdi, 
19 

STOKI - „Po·rwany -i:a miodu" 
od lat 14 (NRD) godz. 15 „Mi­
Io:;me przygody Moll Fla·nders" 
od lat 16 (ang.) godz. 17.30, 20 

STYLOWY - „Bi.twa o Angii'l" 
o·d la~ 14 (aing,) godz. 15. 20 
(17.30 projekcja ZMS - Sród­
mieście) 

SWIT - .,Tristana" od lat TB 
t(hiszp.-wt.) godz. 10, 12.lf, 
14.30, 17. 19.30 

DYŻURY APTElt 
Kilińiskiego 136a., Pl. Po·koju 

3/4, Pio<trkOIWSka 95, Pl. Ko­
ścielny 8, Cieszkowsklego I, 
Felińskiego 1, Obr. S ta.!i1ng.ra• 
du 15. 

DYŻURY SZPITALI 
Kllnika Pol.-Gln. AM - UL 

Curie-Skłodowskiej IS - dziel• 
nica Górna oraz T. dzlelniCV 
Polesie poradnie „K" Fornal• 
ski ej 25 i Gdańska 29 

li Kllnika Pol.·Gin. ~M - ni. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród• 
mieście pora.dnie •. K" Nowot· 
ki 60 i Kopcińskiego 32 o·raz & 
dzielnicy Polesie poradnia ,,K" 
ul. I Maja 52. 

Szpital Im. e. Wolf - ul. 
Lagiewnlcka 34/lR - dzielnica 
Bałuty or.az z dzlelnlcy Pol~\e 
poradnia „K" ul. Kasprzaka !7 
1 z dzielnicy Sródmieścle il'1-
raidnie „K" ul. Piotrkowska ;;;;1 
i Piotrkowska 269. 

Szpital t.m. H. Jordana - uJ, 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew oraz z dz.!elnlcy Pole­
sie poradnia „K" ul. Srel:>rzYń­
ska 75. 

Chirurgia o.gó!na Szpltal 
im. Pasteura (Wigu.ry 19) 

Chirurgia u.r<tzowa - Szpi+aJ 
im. Radlińskiego (Drewnow~ 
ska 75) 

baryngo!og1a Szpital 111\• 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oku !lstyka Szpital tal. 
Jonschera (Millonowa 14) 

Chirurgia I laryngologią dz!e-
cleca Instytut Ped!.alril 
(Sporna 36/50) 

Chtru.rgia szczęke>wo-twa~zowa 
- Szpital im. Barlickiego (Koi:­
cińskiego 22). 

Toksykologia - Instytut Me­
dycy ny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocna pomoc lekarska stacji 

Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 131, tel. 666-68. 

Ogólnom!ejsld Telefo.nlci:.ny 
Punkt Informacyjny de>tyczący 
pracy placówek słutby zct.row!• 
telefon 615·19 czynny jest w 
godz. 0<1 7 do 21, oprócz niit­
d~el I świąt. 
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2-4 czerwca .Sejmik poetów w lodzi. 
WCZORAJ, W SALI SESYJNEJ RADY NARODOWEJ M. 

LODZI PRZEWODNICZĄCY l?REZYDIUM MGR J, LORENS, 
DOKONAL OTWARCIA OBRAD VII OGÓLNOPOLSKIEGO 
FESTIWALU POEZJI, NA KTÓRY ZJECHALO Z CALEGO 
KRAJU PRZESZLO UO POETÓW I KRYTYKÓW. 

Dd~~RadiotTelewizjl 
W pierwszym dniu festiwalu 

wręcze>no na.grody lalll!"eatcm 
konku.rsu dla poetów po debiu­
cie książkowym 1 przed debiu­
tem. Naz.wl.ska nagrooz.onych 
podaliśmy we wcrorajszym wy­
daniu „DL". Przewodnlczaca 
ju.ry - prof. d.r s. Skwarczy6-
ska wręczyła również nagrode 
Jackowi Lukasiewiczowi ta 
najlepszy tom esejów o poezji 
pt. „Laur l clało". Nagrode r.a 
najleps zą książkę poetycką wy­
da.ną między kolejnym! te•tl-

I Triennale Tkaniny 
&elany dolnych sal gigantycz­

nego gmaichu „Textil!mpexu" w 
Lodzt (Traugutta 25) pokrywa­
ją terai: rozliczne gobeliny. tka­
niny przesbrzenne oraz przemy­
słowe, a ich niezwykle bogata 
gama kolorystyczna, wyszukane 
ksztalty 1 faktura, świad~ą o 
wyobraźni plastycznej l um!e­
jętn~la.ch technicznych arty­
stów biorących udział w I 
Triennale Tka.niny Przemysło­
wej 1 Un1katowej, z.organi'l,owa­
nym w naszym wlóknia.rsktm 
mleśele. Poziom eksponatów po­
twierdza prawde, że projektowa­
nie tkaniny przemysłowej „jest, 
na równi z kreowaniem tkanin 

1 Sztuki otrzymali: T, Muszyń­

ska oraz H. Kubiik, na.grody Mi­
nisterstwa Przemysłu Lekkiego 
- J. Plerzgalska, J. Depczyń­

ski I K. Rusek-SzalowSlka. Na­
grody Rady Narodowej m. Lo­
dz.! D. Sienkiewicz I J. 
Scholz, Medale IV Lódzklej 
WLosny Artystycznej przyznano: 
M. Abakanowicz, H. Gałkow­

skiej oraz Zjednoczeniu Prze­
mys!u Jedwabniczego. 

Poza tym przyznano wielu ar­
tystom medale Okregu Lódzkle­
go ZPAP oraz wyróżnienia 

dobrze i rzetelnie zasłużone l 
M. J. 

walami ot.rzymala Wisława 
Szymborska za tom pt. „Wszt:l-
k.1 wypadek'. Ponad i.o W. 
Szymborska ! J. Lukasiew!ci 
otrzymali medale pamiątkowe 

IV Lódl.kiej Wiosny Artysty~~· 

nej . Wygłoszono również dwa 
referaty: R. l.oboda - „Poez.1:i 
jako czynnik I efek& modelo· 
wania osobowości" I ba.rdzo in­
teresujący pełen pasji I lmore-
sjl referat z. Jerzyny 
„Aktualne tendencje w poezji". 
Dziś trwaj'\ obrady w Zamku 

w Uniejowie. 
(abb> 

POGOD,łl 

Dziś w Lodz.! ui~hmune:ite 

umlairkowa.ne, okresami, zwła­

szcza w go<lz.!nach popoludn!o­
wych duże. z możliwymi opa­
dami 1 burzą. Temperatura od 
10 do 18 st. c. WlaMY u.miar­
kowa.ne, chwilami doM silne 
południowo-zachodnie. 

Jutro przelotne deszcze, tem­
peratura bez z.mian. 

Słońce :i:ajdz.le dz~ o go'.\~. 
19.44, a juitro wzejdz.!e o 3.34. 

lmlent.ny Filipa i Pa.ulJ.ny, 

unikatowych w pełnym tego sło-r-----------------------------

PIĄTEK, 18 MAJA 

PROGRAM I 
10.00 W1ad. 10.(),'j „Slek!erez.a­

da" - fragm. 10.25 Ko.ncen. 
10.50 Choroby weneryczne na­
dal groźne. 11.0-0 „Polltyka u.­
gra.nicz.na PRL". 11.20 $plewa.­
ją: U. Sipińska. K. Gott, Na.­
da 1 PaUl Szecsl. 11.45 Postęp 

w gospodarstwie domowym. 
12.05 Z kraju ! ze śwlaita. 12 .5 
z poznańskiej fonotek! muz.y~z... 

nej . 12.45 Rolniczy kwad.rans. 
13.00 „P<>dobne, czy tak;e sa­
me?" 13.20 Swojskie melort~~. 
13.40 Więcej . lepiej. taniej. 14.00 
Rep. UL „Akcja sygnał". H.20 
Muzyka. 14.30 z twórczo~c1 

kompozytOJ'ÓW XVIU wi~<C!l. 

15.00 Wl.ad. 15.(),'j Alfa i Omei;:a. 
16.30 Popotudn.!e z młodosc14. 

18.50 Muzyka 1 a'ktu.a.J.noścl.. 

19.15 Stosunki spolecz.ne a kul­
tura osobista. 19.30 Z księgar­
skleJ lady, 19.45 Koncert ty­
czeń. 20.00 Dziennik. 20 .25 
Tra.nsm!sja z D części między­

państwowego meczu pllkarsxie­
go ZSRR - NRF. 21.20 lml.)tf:­
sje jaz.zowe. 21.30 .,Jabłoń" -
słuch . 22.00 Magazyn studenclCI. 
23.00 U wyda.nie dziennika. 23.10 
O co tu chO<!zi? 23.15 Z. NQ­
skowsk! - n Kwa.rtet smycz­
kowy. 24.00 Wla.d. 

PROGRAM II 

9.30 W1ad. 9.35 z tycia zw. 

wa rz.naczeniu działalnością twór­
czą wymagającą Inwencji 1 za­
angażowania artystycznego", a 
także i to, te polscy artyści, 
twórcy tkani.n unikatowych, wy. 
pracowali Bobie swój własny. 

Sukcesy Teatru Jaracza 
Ra.dz. 9.55 Pa.nora.ma polsk!ej 
muzyk!. 10.25 „Wizyta" - frag 
ment. 10.43 „W kręgu dawnej 
muzyk!", U.05 Z k.raju 1 ze 
świata. 12.25 Kompozytor 1Y· 
godnla - Art\Ll' Honegi:er. 12 40 
(L) Komunikaty. 12.45 (L) Run­
da ·z piosenką. 13.00 „.Dla e!a­
ble, mamc" - koru:ert. 13 25 
(L) "Co nowego u łódzkich 
espera.ntystów". 13.40 Mistrzo­
wie pięknego slo<Wa - M. Mi­
lecki. 14.00 Wla.d. 14.05 Prz.ebą­

je znad Mo.rza Sródzlemnego. 
14.30 „Estra.cta Przyjaźni". lł 15 
Błękitna sztafeta. 15.00 Konr.~rt. 

15.25 Wiersze o maitce. 15 35 
Czytamy „Ruch MuzycznV''. 
16.00 Wlad. 16.05 Z najnowszy~h 
na.grań - Wiochy. 16.20 „Sce­
na 1 film". 16.45 (L) Aktualno-

atrakcyjny styl. 
, Na otwa~cie wystawY, któ!"e 
odbyto się wc:rorad. przybvti: 

w Jugosławii 
Wiceminister kultury 1 sztuki -
T. Kaczmarek, sekretarz KL 
PZPR - J. Chabelsk1. przew. 
RN m. Loc!Zi - J. LO·rems oraz 
I!ezn! przedsta.wic!ele łódzkich 
1 poza.łódzkich środowisk twór­
czych. 

Nagrody Mlni.stemtwa Kultury 

4 osoby ranne 
4 W Ptniewie, po.w. Ku.tn >, 

k ierowca. samochodu O'SO<bowe­
go Rysza.rd G. q; Wa.rsz.a.wy u­
derzy: w sklręcający w lewo 
samochód cięża:rowy. Kierowca 
.&amochodu osocbowego o.raz. 3 
pa~erów domMi c!ęt.kLch o­
brażeń 1 przebywa,ją w szpita­
lu w Ku.tnie. 

4 W Sikienniewlcach kierow­
ca mOl!ocyklao, Zbigniew L. spo­
wodowal z.derzenie z m<>toc:v­
klem prO<Wadzonym przez Jó­
zefa. B„ który doznal obrażeń 
L przebywa w szpitalu. 

4 W P ioctrkO<Wile, Ja111u.s.z J. 
jadąc rowerem z.byt szybk'>, \ 
racił pa,nowanie 1 ude!"ZYl ..., 

driewo. Nieostrożmego ro,weny­
atę \Prz;e,wiezi01no do sz.pi<t&la. 

i.2lr0bil!śmy tam wielką 1,lcla­
pę 1 - powledzlal ml po po­
wr~ie z Jugosławii jeden z 
aktorów Teatru im. Jaracza. -
W meczu pUkarsJdm m ied~y 
naszą a ju.goslowlańslcą druż<y­

ną aikto.rską, przegraliśmy •ra­
mo-tnie 4:2. Ale - tu porzucil 
ta.rtobllwy ton - była to jedy­

czy we współczesnej. zaan(a­
towanej interpretacji w najlep­
szym tego slowa znaczeniu byl 
nle~odzlen.nym prz.eżyelem". I 
Słowem, Teatr tm. Jaracza 

imakomicle za.prezentowa.I w 
Jugosła•w!! mo:l:liwośc! artysty­
czne teatru polskiego! 

M. J. 
na n:isz.a klęska w Jugoolawi.J . 1------------------------------L 
Za to sukces artystyczny, ja'lo 
odnieśliśmy tam, był naipra1vdę 
olbrzymi", 

Zespól Teait.ru lm. Ja.racza 
zagrał „Harnletau w Belg1radz!!, 
w Sa.rajewie 1 naturalnie w Ze­
nlcy, z którą to sceną współ­

pracuje on oo kilku już lat. 
Wszęd!Zle też podejmowa.ny byt 
przez publ\czność ze sponta'.ll­
cznym entuzjazmem, niezwykle 
życzliwe były oceny jugoslo· 
wiańsk!ej prasy. 

I ta.k np. w belgradzklej 
1,Polttyce" pisze 12 maja Mllan 
Wlajczić: „Belgradzka PU•blic~­
ność będz.!e z pewnością długo 

pamiętała „Hamleta" w pełnej 

temperamentu mterpretacji Mu 
ka Ba.rgiełowsk!ego, Pozostal1 
wykooawcy dopełnili V.'Tażema , 

którego niczym nie da s.tę pod­
wa.tyć. Oglądany „Hamlet" za­
gra.ny w polsik1m atylu, to z.na-

Kronika wypadków 
4 Wczora.j w Lodzi przy 

z.biegu u.tle Glówn·ej i Targo­
wej upad! na śliskiej nSJWierz,. 
chin1. jadąicy motocyklem Ma.o 
riam W. (Kwkusowa. 40). U R,O­
szkodowa.nego stwier6zono P'e­
knięcle kości mlednicy. 

4 Na uJ. Gdańskiej nie zna­
ny motacy!kllsta potrą.cit El­
żbLete N. (Zborowska 1-0). Pu­
mocy u.clz!elllo jej PogOltowle. 
Swi.adkowie tego wypadku pro­
szeni są do WKRO MO, ul. Wl. 
Bytom ~k lej &O, tel. 516-62. 

4 6-iletnla. Bea-ta o. (Za.rzew­
ska. 13) przebiega.jąc Jezdn li:, 
potrąicona zo<itala przez samo­
chód 060bowy. Dz~o do'l.na­
lo pęknięcia. kości czasz.kl. 1 
wstrząśnienia mózgu. 

4 Na. ul. Wer1;a<Lsk!ej, 11-leti-

nia. Wacla.wa P., przechoo.tąc 

jel'ldnię potrącocna. zostala. przez 
samochód ci.ężairowy. Kierowca 
wo~u OlI'aZ świadkowie prooze­
n i są do WK.RD MO. 

4 Przy ~bieg,u ulic Szpita!­
nej 1 KazLmier.za; 13-letnia Bar­
baira. A. (·Arm!! Ozeriwooej Sł) 

jadąc irowe!"el'Il uterzyla się ze 
swym rówiieśnllk iem Wojcie­
chem M. (Konstytucyjna. 42), 
który rówmież Jechał rowerem. 
Dziewczynka doznalai obra.teń 1 
przebywa. w sz.pitalu. 

4 W Tybla.eh, pow. Wi-eru­
szów, Feliks A. p.rowadząc 

„Jelcza" potrącll bO'klem sa­
mochoou r0<werzystę , Rysu.r;fa 
G„ które.go przewiez.lollllO do 
•7<Pitail.a, 

(kl) 
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- Pani uwaia, że o umarłych albo dobrze, albo wca­
le, pra~da? G~y jednak umrze nagle ktoś bliski, to za­
czyna się o nim myśleć bardzo intensywnie. Więc i Ja 
myślałem o moim rodzeństwie przez całą drogę na po­

licję I ·z powrotem. a nawet teraz nie potrafię się od 
tego uwolnić. Wybaczcie ml, proszę, moje gadulstwo, 

ale naprawdę trudno jest zamknąć się z tym wszystkim 

w czterech ścianach, w swojej własnej klatce... - W za­
myśleniu Colin wyciągnął papierosa. Zapalił go i nieu­
ważnym ruchem rzucił tlącą się jeszcze zapałkę obok 

popielniczki, czego nawet nie spostrzegł. Pustym wzro­
kiem wpatrywał się w przestrzeń za oknem, jakby to 

tam właśnie wypisane były koleje losu jego, siostry. 
brata, aż do tragicznego dzisiejszego dnia. - Aleo i ja 

nie lubiliśmy się - powtórzył raz jeszcze. - On, o tyle 
ode mnie starszy, był ukształtowanym człowiekiem w 

chwili, gdy Ja zaczynałem dokazywać, jak zwykle małe 
dzieci. Beatrix i mnie traktował zawsze Jak niesforne 

bębny przeszkadzające mu w skupieniu nad poważnymi 
Hdanlaml. Oboje czuliśmy to I trzymaliśmy się razem 

płatając czasem bratu niewinne figle, po których wpa­
dał w szał. Nie mogąc • nim znaleźć wspólnego języka 
staliśmy się 'elementami zakłócającymi jego cudowny sy­

stem naukowego spokoju i izolacji... Chcieliśmy, aby 

nas choclaź dostrzegł. 
Słuchając tych słów, pełnych gorzkich emocji ł ~­

dawnionych zadratnleń, młoda psycholog doszła do wmo­

ska, że Colin Bart cierpiał na szczególnego rodzaju kom­
pleks wobec starszego brata. Z jednej strony wyraźna 

niechęć wobec obcego mu systemu wartości, a z dru­
giej - nadzieja, ł:e któregoś dni.a zostanie wreszcie po­

traktowany jako równorzędny partner. Ta nadzieja, te­

raz już nadaremna! 
- Mówię o głupstwach - 1reflektował się aktor. -

Ale dziś podsumowałem całe swoje życie. Zycie z Bea­
trix, z Alecem. I muszę p.aństwu powiedzieć, że jeszcze 

w samochodzie, kiedy myślałem o moim bracie, ogar­

nęły mnie wątpliwości„ •• czy zabiłby się ze względ,u !la 
spowodowany przez siebie wypadek? On, który w1dz1ał 
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tylko siebie I tak podkreślał włune posłannictwo nau• 
kowe? Taoy ludzie nie popełniają samobójstw! Pny. 

najmniej nie wtedy, gdy przez nieuwagę 1ablją muchę. 
. Ostatnie słowa Colina Harta sabrzmlały wyraznll go­

ryczą, Aktor urwał I s jego piersi dobyło się głębokie 

westchnienie. Gdy tu wchodził, był ożywiony, gestyku­
lował szybko mówi~, a teraz tkwił w zupełnej apatiL 

Jakże charakterystyczne były d1a Diego te zmienne na­
stroje! 

Jocelyn I Kester zamierzali przerwa6 przedluźaJ~e się 

milczenie, lecz po prostu brakło Im słów. Gdy tak sie­
dzieli spoglądając co chwila na siebie, wszedł policjant, 
który wezwał ich oboje na przesłuchanie. Zadowoleni, 

że skończyła się ta męcząca sytuacja, szybko zeszli na 
dół. Poproszono ich Jednocześnie, lecz do różnych pokoi. 

Kester zasiadł przed obliczem Thomasa Dartleya i po­

dał swoje personalia, które skrzętnie zanotował protoko­
łujący funkcjonariusz. Pierwsze pytanie inspektora 
brzmiało: 

- Od Jak dawna sna pan Fredericka Ramsaya? 

- Od dziesięciu lat - odparł matematyk l opowie-
dział dzieje tej przyjaźni. Następnie pokrótce srelaeJono­
wał wydarzenia w Greycllff, których był mimowolnym 
świadkiem. Inspektora najbardziej interesowała sprawa 
listu do Eileen Ramsay. 

- Wczoraj lnżyni~r opowie.dział panu dokładnie o tre­
ści tego listu, lecz łaskawie zechciał go panu pokaza6 

dopiero dziś, już po iimierci pani Beatrlx Cunning. Czy 
bk? 

Brentowi nie podobało 1lę sformułowaµle tego pyta­
nia. Szczególnie drażniły go słowa „łaskawie zechciał", 

gdył: zawierały jakieś niejasne insynuacje pod adresem 
przyjaciela. Przypuszczalnie dlatego zdecydował się od­
parować: 

- Pan Inspektor łaskawie 1echce pnyją6 do wiado­

mości, źe choć ów anonim zobaczyłem dopiero dzisiaj, to 
przedtem wcale nie prosiłem Frederieka Ramsaya o 
udostępnienie ml tej oryginalnej twórczości. 

- Zgoda. - Dartley nawet się nie zmieszał. - Ale 
czy nie sądzi pan, że pokazanie anonimu podczas pierw­

szej rozmowy na jego temat byłoby całkiem naturalne? 

- Daruje pan, Inspektorze, ale mam w tej sprawie 
inne zdanie. Uważam za całkiem naturalne, że pan Ram­
say ubiegłego dnia łego listu ml nie pokazał. 

- Moina przyją6 równieł: takle stanowisko. - Tho­
mas Dartley był teraz uosobieniem wyrozumiałości. -
Ale prawdopodobnie od razu wczoraj dostrzegłby pan. 
ł:e adresatka, jest pani Beatrlx Cunning, a nie pani Ei­
leen Ramsay, prawda? Oczywiście, gdyby Ust został pa­

nu wówczas pokazany, 
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&cl łódzkie. 17 oo (L) „Melodia, 
rytm 1 piosenka" - mag. 17 30 
(L) „Od ta·blic~k! mnożenia r;lo 
kompute:ra" - rep. 17.45 1L) 
„Co niesie IV Lódz.ka W1os::ia 
Artystycz.na". 17.55 (l.) LJ.l'YCL­
ne melodie. 18.20 Socnda. 19 oo 
Echa dnia. 19.15 Lekcja ,~,_ 

ang. 19.30 Transm. z Fllha~mv ­

nti Nar<>dowej w W-wie 
Claude Debu&Sy: „Pellea.s i Me-
11.sa.nda" - o·pera w 5 a.kta,~11 
(w przerwie ko.ncertu - dy.;.1n:-

SOBOTA, Z'f lllAJA 

PROGRAM I 

(przedpoludnlowJ) 

9.00 Geog;rafia - Ruch obie(O"I 
wy Ziemi (z Kra.kowa), 9.30 
„Sc!gany" - film fa.b. pro4. 
ang. (W). 10.Sll Nauka o czło­

wieku sprawy 15-latków 
program III (W). 11.55 Morq 
tywi (W). 

sja literaaa) 22 oo z kraju i.--------------
ze świata. 22.30 Wiad.. spr.J't 
23.50 Wiad. 

PROGRAM W 

12.05 z kraju 1 ze ~wiata . 

12.25 Za kierownicą. 13.00 lL) 
Na łódzkiej a.ntenie. 15.00 Cor­
so w TU - gawęda. 15.10 Al-

• bum muzyk! uniwersalnej. 1s.:10 
Ek;.~presem przez świat. 15 . 3~ 
Kwadrans ze z.na.kiem zapyta­
nia. 15.50 Piosenki dla mojej 
mamy. 16.15 Od· sola do bi2 
ba.ndu. 16.45 Nasz rok 72, 17.:JO 
Ekspresem przez świat. 17.05 
Quodlibet. 17 .30 „żółta taksów­
ka" - odc. 17.40 Muzyczna 
pocztówka z. Ha.wa.ny. 17.55 Ra· 
dlowa encyklopedia kultury. 
18.20 F. Mendelssohn - SymfQ­
nia h-moll. 18.30 Ekspresem 
przez śwLM. 18.35 Mój maine- . 
tofoo. 19.00 „Paon Wolodyj<Jw· 
ski" - odc. 19.30 Tylko po 
hiszpańsku. 19.45 Polityka 11111 
wszystkich. 20.00 Gwiazdy fil-
mowe śpiewają. 20.25 Tygodnik 
Rozrywkowy, 21.49 G. Biz.et -
„Arlezja.nka ". 22.00 Fad!:ty dru& . 
22.08 Gwiazda siedmiu wiir.L-o­
rów - NI.na Simone. 22.15 Tny 
kWa.dr8Jilse Ja.z.zu. 23.00 „Pi~sn 
o Ha.ja.wacie''. - poemat. 23 .05 
Koncert. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.00 TV ku.rs rolniczy (W). 
10.00 „Kradzież w muz.euro" -
film fa.b. prod. radz. (kolor) 
(W). 11.55 Wychowamle plasty­
czne - Sztuka ludowa !W). 
12.45 Przysposo.blenie o·broruie 
- Pokaz dz.ia1a.nla szkolnego od­
działu sam oo-brony (W). 1•5.20 
Politechnika TV: Fizyka rok I 
- Wlaściwooci pa.r 1 ga.z•hv 
rzeczywistych - cz. I (z Gdań-
ska). 15.55 PollitechnJJka TV: 
Fizyka rok I - Wlaściwośct 
pa.r 1 gazów .rzeczywistych -
cz. n (z Gdańska). 16.30 Dz.len­
nik. 16.40 Dla dzieci: Pora na 
Telestrota - „RozmO'WY ze 
smokiem", uUllca Sezamowa" 
(W). 17.35 Nie tylko dla pań 

(W). 17.55 Wiado.mośc! dnia (t.) . 
18.l~ $plewa Zdzisława Sośn;­
cka. (z KatoWl.c). 111.45 Dz.!enolk . 
19.15 Sprawozda.nle z między­

państwowego meczu pllk1 not­
neJ NRF - ZSRR z. okazji 
otwa.rcia Stadionu Otlmplj:>k'e­
go w Mcmachlum (Monachium). 
W przerwJe ok. 20.15 Wlad. 
llPM"t. Po meczu o.le, 21.20 Kraj 
(W). 22.,00 Teatr TV - Giu­
seppe Tomasi Dl L.ampedu­
sa ,,.Profesocr 1 Syrena" (z Ka-
tOIWic). Po teart.rze ok. 22.50 
Dz.!eamlik. 23.10 Politechnika 
TV: Fizyka cole I (po·wtórzen1e 
z Gdań•ska). 23.45 Pol!technLka 
TV: Fi zyka rok I (pocwtórzenle 
z Gdańska), 

PROGRAM D 

18.łG Na.sz.e recenzie. 18.5! 
1,Dwie gitairy" - odc. III tum 
fa,b. bulg. „Na ka.Mym kilom~ 
trze". 17.50 „Kosmoe i suw­
mi.aI"ka" - gawędy mateme­
tycui.e. 18..J O Ru.sskij ja.zyk po 
TV ('23) - ku.rs jęz. ros. 18.ł5 
Dziennik. 19.30 W środku Polski 
- OTV Lódź na ekra.n!e. 20.0> 
Ludzie z ró2mych stroo świa-
ta. 20.25 „Trio Filha.rmon11 
Lód'ZJciej" - w program!": 
Trio Es-dur op. 40 Ja.na Brahm­
sa (Lódź). 21.00 24 go<lz.Lny. 
21.10 Julla"1 Aleksandrowicz 
(Nasi uczeni), 2.1.40 Polski film 
dolkumenta.1ny, 2.2.00 WaJter anrt 
Connd.e (32) - jezY'k a"1glelskl 
dla pocczątkującY'Ch. 

Z glęb<>kim talem rawtada­
mlamy, te dnia. 24 maja 1972 
roku zmarł, nasz najukochań­
szy Mąż, Ojciec I Dziadziuś 

S. t P. 

JOZEF 
NAJDECKI 

ozłOW!lek wielkiego serca l 
prawego charakteru. 

Ostatnia droga na miejsce 
Wiecznego spoozynku odbędzie 
się dnia 26 maja br. o godz. 
16,30 z kaplicy cmentarza 
rzym.-kat. na Dolach. 

ZONA, CORK.A, SYNOWA, 
SYN, ZIĘC I. WNUK 

Drogiej Koldance dr ZOFII 
NAJDECKIEJ-SZANTYR wy­
razy głębokiego współczucia z 
powOdu śmlercł 

OJCA 

KOLEŻANKI z ODDZIA­
LOW DZIECIĘCYCH i OD-
DZIALU NOWORODKOW 
SZPITALA WOJEWODZ-

KIEG-0 W ZGIERZU 

12-fetnia 
dziewrzynk~ 

uprowadz~la 

11·miesięczne 

dziecko 
Niezwykły wypadek mtal 

miejsce w Lo<ll'.! 24 maja. O go­
dzi nie 17.30 na u.J. Rutkowskie• 
go spacerowała 22-letna Anna 
J. ze swym · 1.1-m!eslęcz.nym 
dzlooklem, śpiącym w wóz.ku. 
Kiedy siadła na la.wce, zbli:!:Y• 
la się do niej dziewczynka w 
wieku 12-13 lat, wymienlla 
szkolę i klasę do której cho-­
dz! 1 poprosiła o pozwolen!e 
powożenia dziecka. Matka. qo­
dzita się, zastrzega.jąc, te na 
krótko. Po kilku·nastu mm1i­

taeh zorientocwała się, te dz.I.ew• 
czynka wraiz z wóZlkiem znl.kne-i 
la. Zaczęta szukać dook-0la _. 
bez skutku, O godz. 19 w .W 
nie pa.nikt i ro.z.pa.czy wbiegła 

do Komendy Dzielnl~owej MO 
Widzew 1 opowiedziała o t.ragl­
cznym wydarzeniu. Milicja pod• 
jęła natychmiastową a.keję -
ba.rozo zlożoną. Porozumiano 
się z dyrektorem szkoły wy• 
mienionej przez małą porywa­
czkę, a następnie z wychowa.w• 
cami k.la1Sowym!. Na podsta·wla 
rysopisu p<><ia.nego przez ma~kę 
porwanego niemowlęcia wy+y. 
powano 40 u.czennic 1 fO mll1• 
cjan-tów udało się pod 40 adre­
sów w po.szuJclwa.niu porywac'-i 
ki. 

W trakcie tych czynności ""'" 
steru.nek MO w Lu~om!er;;l<u 

pow!adomll o godz. ?.2.30 łódz­
ką MO, że :i:atrzymano 12-let• 
n ią dziewczynkę - Malgona!it 
S. - uczennicę sz.koly specjal• 
nej, która usiłowała po.rzuci4 
dziecko z. wóz.klem pod laseo~ 
Te> byla mata pc>rywa.czka ł 

dziecko Anny J. Cale I zdro• 
we. Jak się okaz.alo Malgoorza• 
ta - dziewczynka o ogranicz0<>' 
nym rozwoju umysłowym -* 
pojechała z dzl~lem tramwR• 
je.m do Lutomieirska. Po.rnagalł 

jej przechodnie 1 pasaterowle 
tramwaju w prz.enoszenLu wóir.­
ka. Tłumaczyła logk:z.nle, te )~ 
dz!e do ro<lztny, Nikomu n!e 
wydawało się pC>dejrza.ne to 
traaisportowanie dziecka przez 
dzle<:iko. Doipie.ro pO<i lou~o-
mierskiem na widok dw6cll 
kobiet, ~óre obserwowa!Y 
dziewczynkę - porz.uclla wć?.elc 

1 zaczęła uc:lekać. Te właśni• 
ko.b!ety zatrzyma1y ją. Wszy~t­
ko skończyło się szcześliwle1 
ale nauk.a z tege> wyd~rzen1a 
płyinte nie tylko. dla ma~ 

malye?i dziecL (tar.) 

Dnia Zł ma.ja 1972 

zmarła, w wieku la& SI 
roku 

I. t P. 

IRENA 
GROCHOLSKA 
z domu BURCHARD 

Pogrzeb odbędzie się dola 
27 maja br. (sobota) o godz. 
H,30 z kaplicy cmentarza na 
Dolach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w glęboklm smutku 

MĄŻ, CORK.A, SIOSTRY i 
NAJBLIŻSZA RODZINA 

W dniu 23 maja 1972 roku 
zmarła, w wieku lat 72, opa­
trzona św. sakramentami, na­
sza najukochańsza Matka, 
Siostra 1 Babcia 

S. t P. 

HELENA 
PILARCZYK 

I: domu STANISLAWSKA. ' 
Wyproe>wadzenie drogich nam 

ZWlok odbędzie slę dnia 26 
maJa br. o godz. 16,30 z ka.­
Plicy cmentarza rzym.-kat. na 
Zarzewie, o czym zawiadamia 
wszystkich Krewnych l Przy­
Jaciól, pozostala w &łębO!Wn 
smutku 

RODZINA 

WYl'!IZY rlęboklego wsp61-
ezucia wiceprezesowi RO­

MUALDOWI TOMPORKOWI · z 
POWodU śmierci ' 

OJCA 

ll:ARZĄD, ZA WODNICY i 
PRACOWNICY KLUBU 

SPORTOWtGO 
t> WZ.OKNIARZ" - l..ODż 
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dz!aJ llstów t linterwencjd 30S-Oł (rękoplsÓW nie zamówionych redakcja nie zwraca), kulturalny 821-60, „Panora.ma • 307-26, kierownik dzla!u kulturalnego 1 fotoreporterzy 378-97, Dział Oglo­

az.eń 311-50 cza treść oglosz.eń reda,kcja nie odpowiada), Redakcja nocna 395-57, 395-59. Wydaje Lódz.lde Wydawnictwo Praso-we RSW ;,Prasa". Kolportat I prenumerata: Przeds, Upowsz. Prasy 1 Ksląt­

kt Ruch":_ Lódź, Kopern1ka 53, centrala 2s1-20. Cena prenumeraty rocznie 156 zl, pólrooz.nle 78 zł. k'wartaln.le 39 zł. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy p~z.towe 1 o<ldz.!aly terenowe „Ru­

chu:•. Egzemplarze arch.l.walne „Dz.lennika" są do nabycia w 11k1epie „Ruchu''. Lódt, Piotrkowska 9~. Wszelkich J.nformacji' o w~ka eh prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" 1 poczty. 




